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Sezon ligowy ot wari u
Pod znakiem niepowodzeń drużyn krakowskich

Niedzela 31 marca była pierwszym dniem tego­
rocznego sezonu rozgrywek ligowych, które wy­
padły dla drużyn krakowskich niekorzystnie. Re­
mis znajdującej sie w dobrej formie Garbarni 
z lwowską Pogonią i przedewszystkiem wielka

Srsatfi
Garbarnia

Kraków, 1 kwietnia.
Tak wcześnie, nikt jeszcze Pogoni do Krakowa 

nie wyciągnął dotychczas. Marzec dla Lwowa był 
zawsze zbyt wczesny. W tym roku konieczność 
przerwała tradycję i przekonała pioże Pogoń, że 
wcześniejsze zbudzenie sie ze snu zimowego jest 
możliwe i nawet pożyteczne.

Niezwykłość terminu dla drużyny lwowskiej przy 
równoczesnem zadowoleniu gospodarzy ze swe­
go przygotowania do ciężkiej przeprawy ligowej 
sprawdziły, że na widowni mało było takich, któ- 
rzyby dawali Pogoni szanse w tem spotkaniu. 
Przewidując taki koniec spotkania, publiczność nic 
przybyła na boisko w liczbie, odpowiadającej sta­
nowisku obu drużyn. Natomiast ci, co przebrnęli 
biota ludwinowskie, rozczarowali się z dwu od­
miennych powodów.

Przedewszystkiem
niespodziankę sprawiła Pogoń,

po której nie spodziewano się tak skutecznego 
oporu. Odwrotnie, grubo więcej spodziewano sie 
po Garbarni, mającej poza sobą dłuższy okres za­
prawy i kilka poważniejszych spotkań. Okazuje 
sie niestety, że to wszystko ciągle jeszcze za mało, 
by złamać trochę poważniejszy opór przeciwnika, 
średnio fizycznie przygotowanego. Ciężkie, błot­
niste boisko jest częściowem usprawiedliwieniem 
obu drużyn, które w tych warunkach wiele ze 
swych usiłowań poświeciły nie grze samej, ale 
pojedynczym przeciwnikom, w rezultacie czego na 
boisku nie było zawodnika bez ślądów leżenia na 
błocie. Jak długo upadki nie przynosiły dotkliw­
szej szkody, sędzia tolerował je i tem

ośmielił graczy do ostrej, brutalnej gry. 
Przyniosła ona wykluczenie N ahaczewskiego 
w momencie najmniej spodziewanym, w każdym 
jednak razie uspokoiło to do pewnego stopnia roz­
ognionych przeciwników.

Początek sezonu
widoczny był u obu drużyn w każdym calu. Kon­
dycja fizyczna psuła się w drugiej połowie gwał­
townie, szybkość i zwrotność nikła z każdą chwilą, 
a tylko wyjątki dobrnęły jako tako do końca. 
Równolegle z tein psuła sie jakość gry, możliwej 
w pierwszych okresach przy pełni skromnych sil. 
Teren z zaporami blotnemi na linji pól karnych 
wymagał rozumnego przystosowania akcji, a tym­
czasem pchano piłkę właśnie środkiem przez bło­
ta. Z niego strzelać należycie było nieprawdopo­
dobieństwem, o ile nie udał sie. rzut „szpicem".

W sumie zatem widowisko niedzielne nie było 
ani ładne, ani zadawalające, jeżeli zważymy, że 
spotkały sie drużyny o tradycji i aspiracjach. Wy­
nik remisowy jest bardzo korzystny dla Pogoni, 
która ostatnie 15 minut grała w dziesiątkę. Ten 
handicap wyrównuje małą naogól przewagę Gar­
barni i nie krzywdzi jej dlatego.

Drużyna krakowska dokonała 
ciekawego przesunięcia w swym składzie.

Pazurek I. tankowaty napastnik i z tego powodu 
jednostronny w tej roli, znalazł sie w obronie obok 
Joksza. Mała zwrotność dia napastnika okazała 
sie aż nadto dostateczną dla obrońcy, który po­
siada conajmniej potrzebną wagę ciała i śmia­
łość decyzji w poczynaniach, nie gorszych od sta­
łego i dobrego obrońcy, jakim jest Joksz. Połączenie 
fizycznych walorów Pazurka ze spokojem i ruty­
ną Joksza stworzyło dobra parę i najrówniejsza 
linję drużyny. Za nimi dobrze czul sie hoszowski 
i stąd jego akcje nie raziły dawniej trafiającemi 
sie biedami. Grat dobrze.

Mniej, niż oczekiwano, przyniosła gra pomocy. 
Lesiak odczuwa zdaje sie, skutki służby wojsko­
wej w jej początkowych stadjach, bo jego szyb­
kość grubo zmalała, późno wkracza w gre, a tak­
że podania zawodziły. Lepiej czynili to pozostali, 
szczególnie Haliszka, mający słabego Borowskie­
go przeciw sobie.

W ataku brakło płynności.
Akcje wiązały zaledwie dwójki, przygotowywane 
były zaś zbyt powolnie i tak mało dowcipnie, ze 
przeciwnik zgóry wiedział, co mu grozi. Walicki 
na tym terenie nie czuł ,§ię dobrze, wolno poru­
szał sie i dlatego ataku nie ożywił. Sam grzęznął 
',v solowych akcjach. Z reszty samopas puszczonej 
Riesner wykazywał najwięcej zapału i ciągu ku 
bramce Pogoni. On też wypracował i strzelił je­
dyna bramkę. Dodany mu młody łącznik ma nie­
wątpliwie zalety prócz wagi, ale czekac trzeba na 
ich rozwiniecie. Po drugiej stronie operował gło­
wnie starszy Pazurek, rzucając na sząlę swą wa-

porażka Wisły w Warszawie w meczu z Legja — 
to dla krakowskiej piłki nożnej zjawiska bardzo 
niemiłe.

Poniżej podajemy przebieg tych dwu rozgrywek. 
W najbliższą niedzielę startuje już 10 drużyn.

gę. Znalazł jednak równowartościowych przeciw­
ników w pojedynkach. Skura miał więcej swobo­
dy i skorzystał z niej dopiero pod koniec, stwarza­
jąc kilka niebezpiecznych pozycyj.

•U Pogoni były jednostki, całości, a nawet linji 
nie było na poziomie.

Pocieszającym objawem jest gra Albańskiego,
byl to jedyny zawodnik bez jakiegokolwiek błędu 
poważniejszego. A trzeba wiedzieć, że interwen-

1' riiijnn nl : meczu /‘oj/oń -(łiiibariua u> kra toinie. Albań­
ski wyłapuje strzał Pazurka.

jował często nie tylko w bramce, ale i przed nią, 
daleko nawet w polu karnem. To wszystko wyko­
nywał czysto i zdecydowanie, mając dobrego part­
nera obronnego w Jeżewskim. Mniej dodatniego 
powiedzieć można o Berezie.

Wbrew zapowiedziom i oczekiwaniom w linji 
pomocy skrzydłowi stanęli ponad Wasiewiczem, 
który specjalnie w pierwszej połowie nie zdołał 
przeciwstawić się ofensywie gości. Jego poprawa

Świetny start legli
Legia - Wisła 4:0 (3:0)

Warszawa, 31 marca. (Tel) Do pierwszego w se­
zonie meczu ligowego drużyny wystąpiły w nast. 
składach: Legja: Keller, Martyna, Szczotkom ski, 
Szaller, Kubera, Przeździecki II, Drabiński, Gbu- 
rzyński, Nawrot, Łysakowski, Wypijewski. — łli- 
sła: Koźmin. Oleksik, Szumilas, Kotlarczyk II, 
Kotlarczyk I, Obtułowicz, Habowski, Kopeć, Ar­
tur, Łyko, Balcer.

Jak widzimy, obie drużyny nie zmieniły niemal 
przez zimę swych składów osobowych, w przeci­
wieństwie do innych zespołów ligowych. Tak je­
dyną zmianą w Legji było wstawienie Gburzyń- 
skiego w miejsce przymusowo pauzującego (dy­
skwalifikacja) Przeździeckiego 1, zaś w Wiśle, 
obok nieobecności zdyskwalifikowanego Pcreta, 
wstawiono Obtułowicza do pomocy. Pozostały po­
za tem te same nazwiska, stąd podobne systemy, 
podobne właściwości techniczne.

Po pierwszym meczu
trudno odważyć się na jakiś sąd,

czy też ewentualne przypuszczenia, odnośnie ukła­
du sił w tegorocznym sezonie. Narazić skonstato­
wać można tylko jedno. Legja okazała się

lepiej przygotowaną od Wisły.
Widać to było przedewszystkiem w lepszym star­
cie do piłki, umiejętności wyrabiania pozycyj do 
strzału, dokładności podań i opanowaniu piłki.

U Wisły tych wszystkich zalet piłkarskich nie 
było widać, szczególnie w pierwszej połowic me­
czu. Gracze dopiero podczas gry oswoili się z boi­
skiem i piłką i po pauzie zaczęli grać znacznie le-

późniejsza nie dorównała poziomowi Hanina, a 
przedewszystkiem Deutschmana, który miał prze­
cież do zwalczenia najlepszego napastnika Gar­
barni Riesnera. O ile zadanie defensywne naogól 
linja ta spełniła, to współpraca z atakiem wła- 
snyst prawie 'de istniała.

Miało to następstwa dla gry ataku,, prowadzo­
nego przez Matjasa ii, Łtóry odpowiedniego part­
nera znalazł tylko w Niechciale, pracującym całą 
parą. Dwójka ta nie starczyła do przełamania tyłów 
Garbarni tembardziej, że Matjas nie wytężał się 
zbytnio. Borowski i Nahaczewski grali znacznie 
słabiej. Rola Zimmera nie była jasną. Łącznik we­
dług wzorów angielskich pomagający w tyle 
czy czwarty pomocnik, trudno było ustalić, bo 
mało dawał. Jeżeli miałby to być pierwszy krok 
trenera do wprowadzenia systemu okrzyczanego 
„W" z błąkającym się napastnikiem w tyle, rządną 
korzyść, a tylko wiele szkody.

Skład drużyn i przebieg gry.
Garbarnia: Koszowski, Joksz, Pazurek II, Ha­

liszka, Wilczkiewicz, Lesiak, Riesner, Woźniak, 
Walicki, Pazurek I, Skura. — Pogoń: Albański, 
Bereza, Jeżewski, Haniu, Wasiewicz, Deutschnian, 
Niechciol, Ziminer, Matjas II, Nahaczewski, Bo­
rowski.

Wcale ruchliwemi okazują się drużyny w pierw­
szych minutach. Oba ataki usiłują skrzydłami 
przedostać się pod bramkę przeciwnika i to się 
udaje najpierw gościom, którzy zmuszają Ko- 
szowskiego do interwencji. Niedługo trwa ofen­
sywa Pogoni. Garbarnia przez Riesnera niepokoi 
Albańskiego, a w 12 min. tylko „spalony" Pazurka 
odebrał gospodarzom zdobyty punkt. Gra toczy 
się nadal prawie równorzędna, mniej kombina­
cyjna a więcej zdana na wypady. Jeden z nich 
wykorzystuje dobrze Riesner, mija 2 graczy Po­
goni i strzela. W tłoku postrzałowym ponownie 
dosięga Riesner piłki i uzyskuje prowadzenie 
w 23 min. Pogoń dochodzi potem do pozycji, uzy­
skuje dwa kornery. W groźnej sytuacji wybiega 
Koszowski, a potem Albański naśladuje go. W 42 
min. świetną sposobność podwyższenia wyniku 
ma Walicki, gdy chce minąć wybiegającego Al­
bańskiego, jednakże nie trafia do bramki, a poda­
nie Skury fatalnie przenosi ponad pustą bramką 
Riesner.

Po przerwie coraz więcej znać zmęczenie u gra­
czy. Podania rzadziej trafiają do celu, szybkich 
akcji coraz mniej. Natomiast częściej walczy się 
przy pomocy rąk. Sędzia przerywa tak często grę, 
że o ciągłości mowy być nie może. W 23 min. z wi­
ny Lesiaka atak Pogoni wykorzystuje sposobność 
i przez Nahaczewskiego wyrównuje. Od tej chwili 
walka przybiera na ostrości. Nahaczewski zostaje 
usunięty, co skłania Pogoń do zastosowania gry 
wyłącznie defensywnej. Garbarnia ma teraz zna­
czną przewagę, alo. albo niecelnie strzela, albo Al­
bański dobrze broni. Pod koniec Bereza nie tra­
fia piłki i Skura sam dochodzi do bramki, z któ­
rej wybiega przytomnie Albański i ratuje szczę­
śliwie. Przesunięcie Pazurka II do ataku nie zdo- 
ało wzmocnić tej linji do stanu skuteczności i Po­
goń wynosi ciężko zapracowany punkt.

Sędzia p. Staliński. J. K.

piej, a przedewszystkiem spokojnie i mniej chao­
tycznie. W drugiej połowie meczu Wisła była 
przeciwnikiem równorzędnym, ale tego, co straci­
ła na początku, odrobić już nie była w stanie. 
Nadto szczęście bynajmniej nie było po stronie 
gości. Jedna bramka „samobójcza", jedna z wątpli­
wego „spalonego" (i to pierwsza) wskazują na pe­
cha. Nie chcemy tutaj bynajmniej osłabiać zasłu­
żonego stuprocentowego zwycięstwa Legji, ale, 
naszem zdaniem, było ono cyfrowo nieco za wyso­
kie, gdyż napad Wisły, mimo że grał b. chaoty­
cznie i był o klasę słabszym, niż linja ataku Legji, 
zasłużył na jedną bramkę po przerwie.

Głównym powodem porażki Wisły byłą 
słaba gra ataku,

który poza niedokładnościami w stopowaniu pił­
ki i podaniach, nie potrafił wyrobić sobie dogod­
nych pozycyj do strzału. Już sam fakt oddania 
pierwszego strzału dopiero po pół godzinie świad­
czy, że luka w tej dziedzinie była b. znaczna.

Po przerwie szło wprawdzie nieco lepiej, ąle ró­
wnież do strzałów raczej nie dochodziło, a poprą 
wa gry uwidoczniła się jedynie w grze w połą, 
spokojniejszej i bardziej planowej,

Legja sprawiła doskonałe wrażenie,
szczególnie w pierwszej połowie, gdy gracze, jja, 
ponując świeżością, przeprowadzali raz po raz 
bardzo ciekawe a przedewszystkiem skuteczne 
akcje. Trzy bramki zdobyte i poza tem dwie po­
przeczki Łysakowskiego — to dorobek bardzo zna­
czny. Bardzo dobrze spisali się z prawej strony
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młodzi napastnicy Legji: Drnbiński — Gburzyń- 
ski. Ci dwaj zawodnicy okazali duże zgranie i po 
ntysłowość i w znacznym stopniu przyczynili się 
do zwycięstwa Legji. Nawrot dobry w pola, ale 
w momentach podbramkowych nie dochodził do 
strzału, natomiast dobrze usposobiony strzałowo 
byl Łysakowski. Jego trzecia bramka była w 
swoim rodzaju majstersztykiem. Wypijewski na 
lewem skrzydle słabszy niż w roku ubiegłym.

W pomocy Kubera pracowity, ale niedokładny 
w podaniach, Przeździecki II głównie defensywny, 
natomiast najlepiej spisał się Szaller, który nie­
tylko pieczołowicie przeszkadzał Balcerowi, ale 
także wzorowo wspomagał napad.

W obronie Martyna już w doskonałej formie 
i o niezawodnym wykopie. Szczotkowski praco­
wity, ale technicznie posiada jeszcze spore braki. 
Keller w bramce uratował kilka trudnych sytna- 
eyj po przerwie.

Omawiając charakterystykę zespołu Wisły, trze­
ba uwzględnić oddzielnie pierwszą i drugą poło­
wę meczu. W pierwszej cala drużyna wypadła 
b. słabo. Atak nie mógł się zdobyć na spokojniej­
szą akcję, a przedewszystkiem na strzał, pomoc 
nie mogła sobie dać rady z szybkimi napastnika­
mi przeciwnika, Koźmin chwytał niepewnie, a 
obrona miała trudności z ustawianiem się.

Po pauzie nastąpiła
znaczna poprawa we wszystkich linjach,

zwłaszcza od chwili, gdy bracia Kotlarczykowie 
rozegrali się na dobre. W tej fazie gry Iinja po­
mocy nie była gorsza od linji pomocy Legji, a 
nawet pod względem ofensywnym spełniała swe 
zadanie zupełnie poprawnie. _

Niestety, napad, który zaczął nieźle łunkcjono- 
wać w polu, pod bramką nie umiał sobie dać rady 
z twardą postawą obrony Legji i rzadko dochodził 
do strzału. Brak startu, spowodowany przerwą zi­
mową, dawał się tutaj poważnie we znaki. Wisła 
nie miała tym razem ani jednego gracza, któryby 
specjalnie sie wyróżniał. Spodziewano się przed 
meczem, że Balcer i Artur będą najgroźniejszymi 
z napadu, tymczasem obaj, trzymani pilnie przez 
przeciwników, niewiele mogli zdziałać. Z łączni­
ków wyróżnić można raczej Kopecia, bardziej 
przebojowego i zdecydowanego od reszty.. Obtuło­
wicz zawinił... fatalną „samobójczą** bramkę. W o- 
bronie Szumilas pewniejszy w wykopie i ustawia­
niu się od Oleksika. Koźmin czasem niezdecydo­
wany i niezbyt pewnie łapiący piłki.

Pierwsza połowa należy niemal całkowicie do 
Legji. Ataki gospodarzy prowadzone są głównie 
prawą stroną, często zagrażają bramce przeciwni­
ka. Już w 1-szej min. strzał Łysakowskiego idzie 
w słupek, a następnie w 7-niej min. \airrot w bie­
gu Japie piłkę, bitą na bramkę przez Gburzyńskie- 
go i z paru kroków zdobywa prowadzenie dla 
Legji. Na trybunach odnosiło się wrażenie, że byl 
to minimalny „spalony". Wisła nadal nie może 
dojść do głosu, podczas gdy Legja, atakując za­
cięcie, zdobywa w 14-tej min. drugą bramkę przez 
Gburzyuskiego głowa, z pięknie mierzonej centry

/

Świętochłowice, 31 marca (tel.). W niedzielę go­
ścił Śląsk (Świętochłowice) znaną drużynę nie­
miecką Preussen. Mecz powyższy, pomimo złej 
pogody, zgromadził na boisku około 1.000 osób 
i wywołał znaczne zainteresowanie. Zakończył się 
pełnym sukcesem Śląska, który wygrał w stosun­
ku 5:2 (2:1).

Preussen, który w tabeli Śląska niemieckiego 
znajduje się na czotowem miejscu, byl przeciw­
nikiem o całą klasę gorszym od Śląska.

Teren boiska byl niezwykle ciężki i błotnisty, 
to też przyczyniło się do tego, iż gra była prowa­
dzona w powolnem tempie. Niemniej jednak Iinja 
ataku Śląska w zupełności zadowoliła, przyczem 
najlepszym graczem był środkowy napastnik Ślą­

Cracofia — Dogoń
Kraków, 1 kwietnia.

Aura sprawiła figla naszym piłkarzom, którzy nie spo­
dziewali się śniegu i jego skutków na boisku. Tymczasem, 
jakby dla ostatecznego doświadczenia drużyn krakow­
skich, obfity śnieg pokrył boisko, zwiększając ilość wy­
siłku, potrzebnego do przetrzymania całej gry. To co 
może nic uwydatniłoby się już na suchem, na mokreni 
i. ciężkiem boisku wylazło jeszcze raz dowodząc, że u Ol-

Grabińskiego. W 23-ciej min. rzut wolny bije Gra­
biński, ale strzał głową Łysakowskiego broni 
przytomnie Koźmin. Powoli Wisła rozgrywa się 
nieco i w 28 min. Kopeć oddaje daleki strzał, któ­
ry idzie tuż nad poprzeczką. Następują dwa rzu­
ty wolne, bite w 29 i 31 min. przez Szumilasa i Ob- 
tułowicza — oba idą w aut. Legja znów obejmuje 
inicjatywę. W 35 min. Łysakowski strzela powtór­
nie w poprzeczkę, zaś w dwie minuty7 później rów­
nież Łysakowski z podania Wypijewskiego, znaj­
dując się w pełnym biegu, zdobywa ładnym sko­
śnym strzałem w dolny róg trzecia bramkę dla 
Legji. W 43 min. strzał Łyki idzie obok słupka.

Po przerwie w 2-giej min. następuje dramaty­
czny7 moment dla Wisły. Wypijewski centruje do 
środka a Obtułowicz, przez nikogo nie atakowa­
ny, przyjmuje na głowę piłkę tak niefortunnie, 
że nie przewidziawszy fałszu, skierowuje ją do 
własnej bramki. Piłka szła tak szybko, że Koźmin 
nie zdążył się zupełnie zorjentować. Legja prowa­
dzi zatem szczęśliwie 4:0 i mą zwycięstwo zapew­
nione. Drużyna gospodarzy’ zwalnia skutkiem 
tego nieco na tempie, a tymczasem Wisła, nie zra­
żona pechem, „zbiera się“ i zaczyna grać znacznie 
lepiej, niż w pierwszej połowie. Atak jej przepro­
wadza kilka ciekawszych posunięć, do strzału jed­
nak dochodzi rzadko, gdyż obrońcy Legji i dobrze 
pracująca pomoc stale są na stanowisku. Jedy­
nie w 6 min. strzał Artura broni Keller, który 
w 39 min. ostrym rzutem pod nogi Kopciowi ra­
tuje w b. trudnej pozycji. Druga połowa była zna­
cznie powolniejsza w tempie, co Wiśle lepiej od­
powiadało. Wynik pozostał jednak niezmieniony.

Sędziował p. Andrzejak z Łodzi. Widzów 2.500.

Na marginesie tych spotkań kilka ostrych słów 
warto wypowiedzieć pod adresem Polskiego Ko­
legjum Sędziów. Oto dano naszym arbitrom sil­
ną władzę do rąk, bo możność zawieszenia gra­
cza w jego prawach przez zwykłe usunięcie z boi­
ska, lecz dano te prawa w ręce... nieodpowiednie. 
To, czego byliśmy7 świadkami na meczu Garbar­
nia — Pogoń nie przekonało nawet jednego z wi­
dzów,- żeby7 Sędzia tych zawodów nadawał ,się 
do prowadzenia rozgrywek ligowych. Szczęście 
nawet, że ten brutalny7 mecz tak się zakończył, 
gdyż mogło łatwo dojść do gorszych jeszcze wy­
kroczeń i częstej interwencji ze strony policji, 
która po zawodach ingerowała.

Nie lepiej było i w Warszawie, słabe sędziowa­
nie znanego z niefortunnych występów w ub. ro­
ku p. Andrzejaka, którego drużyna i kierownictwo 
Wisły wini w wysokim stopniu o porażkę tak 
dotkliwą (konsternacja całego zespołu po uzna­
niu dwóch pierwszych bramek z pozycji „spalo­
nej") powoduje, iz zarząd tego klubu wnosi o nic- 
wyznaczanie więcej tego arbitra na zawody7 ligo­
we jego drużyny. Charakterystycznem też jest, 
postępowanie PKS-u, który na ten mecz aż 
trzechkrotnie wyznaczał sędziego, zanim doszło do 
rzeczywistej obsady zawodów (pp. Wardęszkie- 
wiecz, Otto i Andrzejak).

ska God i prawy łącznik Smól. Na wysokości za­
dania stanęła obrona, która miała swój najlepszy 
dzień. Rwnnież i bramkarz, jakkolwiek bardzo 
mało zatrudniony, wykazał bardzo dobrą formę. .

W tych warunkach zwycięstwo Śląska nad sil­
ną drużyną Preussen daje rękojmię, iż benjami- 
nek Ligi państwowej przystąpi w najbliższą nie­
dzielę do swego pierwszego meczu z Wisłą kra­
kowską w bardzo dobrej formie i kondycji fizy­
cznej.

Bramki dla Śląska strzelili God (3), Smól (2). 
Bramka dla Preussen padla „samobójcza" z winy 
obrońcy Hanusika. Sędziował p. Klosek.

W przed meczu druga drużyna Śląska pokonała 
drużynę Powstańca z Wielkiej Dąbrówki w sto­
sunku 4:1 (2:1).

(IfilfOWlCC) 1:1 (0:1)
covii obok dobrych są nadal słabsze punkty. W każdym 
jodnak razie poprawa jest widoczną.

Już po 30 imin. gry Craeoyia osiągnęła przewagę gry 
w polu, po przerwie zaś opanowała boisko w zupełności. 
miimo bohaterskiej defensywy Pogoni. Przewaga ta nie 
przyniosła jednakże zwycięstwa, choć przy odrobinie in­
nej grze ataku Craeoyii pod bramką lub szczęścia tylko, 
wysoki wynik 'mógłby byl przypaść w udziale Craeoyii

Atak Craeoyii nie umiał przystosować gry do terenu. 
Akcje nie obejmowały całej linji, lecz .skupiały stale się 
na jednej stronie w szablonowych pociągnięciach. które 
na suchym terenie byłyby odpowiednie, lecz na mokrym 
zawodziły, .leszcze mniej skuteczności wykazywali napasł 
nicy w pobliżu bramki. Od strzału prawieże uciekano, zo­
stawiając piłkę rzekęmo lepiej uplasowanemu -■>- ten zaś 
czynił to samo i nikt nie strzelał. Trafiały zaś dobre 
strzały tylko Malczykowi.

W ofensywnej linji Craeoyii dwójka Malczyk—Zieliński 
miała lepsze momenty od pary Kisieliński—Szeliga, która 
zbyt wolno realizowała swe pomysły przez niozdecydowa 
mie łącznika. W środku grał młodszy Zidłiński bez nale­
żytej energji i szybkości.

W pomocy pojawił się wreszcie Mysiak i był najlep­
szym w tej linji, mimo braku zaprawy. Kondycja Chru 
ścińskicgo poprawiła się. Zastępca Żiżlki, Opiola, defen­
sywne zadanie wypełnił.

Najlepiej grali obrońcy Pająk i Lasota. Szumieć przy 
chodzi do siebie.

To co normalnie widzi się u drużyn śląskich, zademon­
strowała także Pogoń, dodając do tego grę ciałem. Bram 
karz Paluch okazał się doskonałym. Szczęście, jakie mu 
towarzyszyło, nie było jego jedynym atutem, bo dobrze 
interwenowal tak w bramce, jak ii przed nią. Obrońcy byli 
energiczni tylko. W pomocy środkowy najpożyteczniejszy, 
wspomagający również swój atak. Atak wyrównany, je­
dynie łącznik Pazurek dautal coś więcej.

Drużyny grały w składach: Craeoyia — Szumieć, La­
sota, Pająk, Opiola, Chruściński, Mysiak, Zieliński I, Mai 
czyli. Zieliński II. Szeliga. Kisieliński. Pogoń Paluch, 
Leżok, Walla, Gawliczuk I, Nytr, Groissmann, Mendecki, 
Pazurek, Pośpiech, Fanchini, Gawliezek II.

Przebieg gry.
Ponieważ Ślązacy racjonalnie grają górą, łatwiej dają 

sobie radę z terenem, ni. Craeoyia i dlatego są częściej 
stroną atakującą. W rezultacie uzyskują swą bramkę w lii 
min Słońce staje się sprzymierzeńcom Craeoyii i topi 
śnieg, stwarzając gospodarzom coraz korzystniejsze dla 
-nich 'Warunki. Powoli Craeoyia opanowuje grę i coraz czę­
ściej dochodzi pod bramkę Palucha, który albo broni albo 
częściej przynosi piłkę ,z poza bramki, do której napast­
nicy Craeoyii nie trafiają.

Po przerwie przewaga Cracouii staje się całkowita. — 
l sadowi wszy się pod 'bramką Pogoni, atakuje ustawicz­
nie. .Szereg najdogodniejszych pozycyj marnują napast­
nicy, a resztę załatwia sprawutie bramkarz. Dopiero iw 36 
min. wykorzystuje Szeliga jedną z kilkunastu świetnych 
pozycyj. Zdawało się, żc wreszcie przewaga znajdzie wy­
raz w bramkach, ale do tągo nic doszło, bo napastnicy 
Oraeoyii przestrzeliwali nieprawdopodobne pozycje. Am­
bitnie wałczący do ostatka Ślązacy utrzymali zaszczytny 
dla siebie wynik.

Zawody prowadził słabo p. Cenzor.
J. K.

Porażko Warty
Leszna. 31 marca, (tel.) Połonin (Leszno)—Warta ligo­

wa 4:3 (1:1). Drużyna leszczyńska odniosła piękny suk­
ces, bijąc po bardzo ambitnej walce ligowy zespół Warty, 
osłabiony brakiem Szerfkcgo, Do przerwy gra naogół wy­
równana. '

1 o zmianie gracze Polonji, dopingowani przez licznie { 
zgromadzoną publiczność, atakują wiele i z powodze i 
niem, zapewniając sobie zwycięstwo. Bramki uzyskali bra- 1 
eia .łankowiakowie (2), w leni jedną z rzutu karnego, Go 
rynia i Horowski.

------- §0§--------

Awantury na meczu piłkarskim w Bydgoszczy
Bydgoszcz, 31 marca (Tel). Na stadjonie miejskim w 

Bydgoszczy od,był się dzisiaj dalszy ciąg rozgrywek pif 
karskich o mistrzostwo okr. pom. A klasy nuędźy Z’oruń- 
skim Klubem Sportowym ,a Polonją bydgoską, przynoszą ■ 
lej ostatniej zwycięstwo w stosunku 2:1 (1:0).

O ile zawody le do przerwy siaty na dość wysokim po­
ziomie, o tyle po przerwie przerodziły się w walkę wręcz. 
1 oruniacy zaś wnieśli do gry taką brutalność, jakiej na 
boiskach bydgoskich nie oglądano nigdy. Zawodnicy T.. 
K. S„ nie mogąc wywalczyć inaczej .zwycięstwa, starań 
się unieszkodliwić swych przeciwników, nie przebiera jar 
w środkach. Celował w tem lewoskrzydłowy Affelt Alfons 
i pomocnik Zwoliński.

Pierwszy z nieb w ciągu gry podbiegł do stojącego na 
uboczu Chybiaka (Polonja) i kopnął go z całej siły w nogi 
tak, iż ten upadł na ziemię i został wyniesiony z boiska. 
Affelta sędzia wykluczył z dalszej gry.

Drugi z tych „bohaterów7" toruńskich Zwoliński po pew­
nym czasie świadomie w pełnym biegu popycha Michal­
skiego, który wylatuje z boiska i jedzie na czworakach na 
bieżni. / tego gracza sędzin wykluczył z boiska.

Bramki zdobyli dla Polonji w 11 min. Obremski e po­
dania Sclineidra i w 33 min. po przerwie Kimmel z poda­
nia Nowaka, dla TKS w 16 min. po przerwie Kotlewski.

Na wyróżnienie zasługuje w Polonji obrońca Puziak, a 
z TKS bramkarz Milczyński.

Powyżej ua lewa: drużyna Cracouii przed meczem z katowicką Pogonią w Krakowie. Stają ad Lanej: Lasota, Pajak. Malczyk, Zieliński I, .Mysiak, Chruścińs ki, Szeliga, Szu­
mieć, Opinia, Zieliński II i Kisieliński. Sa prawo drużyna Pogoni (Katowice).
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Jubileuszowe „Parsenn-Derby
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Widok aa schronisko w Parsenn koło Daoos oraz na wspaniałe tereny narciarskie, gdzie odbywa się 
wielki bieg zjazdowy.

U
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Donos, w marcu.
Specjalnym sentymentem otaczają Szwajcarzy swoje 

Parsenn-Derby, odbywające się corocznie u schyłku lu­
tego albo na progu marca na głośnej na świat całej tra­
sie: Weissfluch (2840) w stronę uroczego miasteczka jKh- 
blis. Trasa ta liczy sobie oblewanych 15 kilometrów zja­
zdu, wysoce urozmaiconego, pokonującego około 2<XMi hi. 
różnicy wzniesienia.

Sentyment szwajcarski dla tego biegu jest zupełnie zro­
zumiały: Parsenn i zjazd wyżej wspomniany jest znany 
przecież każdemu narciarzowi i narciarce, podobnie jak 
i nas Kasprowy. Na tej, trasie szkoły się ludzie w jeź- 
dzie prawdziwie górskiej, przyzwyczajają do licznych nie­
spodzianek terenu alpejskiego. W niedzielę kolejka zębata 
na Weissfluch (2680) wypluwa setki i tysiące narciarzy, 
wybierających albo zjazd na Kublis, albo też na Klostcrs.

Zjazd parseński ma wielką zaletę: jest bezpieczny. Nic 
stawia on żadnych szczególnych trudności technicznych, 
a cały szereg miejsc można brać spokojnie szusem, gdyż 
wszędzie ma się przeciwstok. Dolne odcinki koło Schwen- 
:li są już trudniejsze, ale liolweg jest tak idealnie wytraso­
wany i tak szeroki, że nikomu nie grozi niebezpieczeń­
stwo, jak na naszych wąskich, naturalnych holweyach.

Tegoroczne ‘ Parsem, było' jubileuszowemu, gdyż X-temi 
z rzędu i obsada liczbowa była imponująca:

400 startujących.
Jeżeli chodzi o skład, że tak powiemy, narodowy, to oczy­
wiście przygniatającą większość musieli mieć Szwajcarzy. 
Poza tem przysłali swoją ekipę Austrjacy; paru Anglików 
(Bracken i Macląren), nie stanowiło groźnej konkurencji. 
W konkurencji pań walczyły Angielki z- Szwajcarkami, 
bez żadnej domieszki, poza jedną Amerykanką Miss 
Woolsey z New Yorku, która pokazała jazdę przytomną 
i technicznie opanowaną.

Niestety jubileusz nic udał się pogodowa. To, cośmy 
oglądali na trasie, przypomina najgorsze obrazki z naszej 
zmienniej i kapryśnej zimy. Wicher dął uczciwie, śnie­
życa nasilała się, to słabła, mgła leżała aż do dolnych 
partyj trasy. Nośność śniegu w górnych partjach była 
licha, ponieważ padał ciężki, odwilżony śnieg. Na dole 
w Kublis pokrapywał sobie deszczyk.

Nawiasem mówiąc, całe szczęście, że śnieg był tępy, 
gdyż inaczej widzielibyśmy zbyt wiele wypadków przy 
takiej pomrocr. Widzialność była niekiedy tak lichą, że 
na 20 kroków ne rozróżniało się chorągiewek, bardzo 
gęsto usianych. To też publika tkwiła cierpliwie w za­
dymce i wytrzeszczała oczy, aby coś ujrzeć, ale poza ury­
wanymi fragmentami, nie wiele zobaczyła.

Widowiskowo przepadły takie śliczne pokazy, jak szus 
«<l samego szczytu, na którym rozwijano normalnie bar­
dzo wysokie szybkości, dalej głośny „Derby-schuss" na 
stromej ścianie w górnej partji. Lepiej już było na dole 
na ludach, gdzie widzialność, poprawiła się nieco, a przy- 
tein śnieg ubity został setkami nart zarówno zawodników, 
startujących we wcześniejszych kalegorjach, jak i tury­
stów, którzy także używali trasy zjazdu nie przez złą 
wolę czy lekceważenie nawoływali sędziów i posterun­
ków kontrolnych, ale poprosili dlatego, że nie widzieli, 
gdzie jadą.

Pierwsi zawodnicy, należący do klasy senjorów, jak i 
do klasy chłopców, spełnili przedewszystkiem pożyteczne 
zadanie przetarcia trasy dla wielkich asów, startujących 
w tzw. Derby-Kategorie. To też czasy tych pierwszych 
ofiar, jadących w najgorszej pomroce, były liche i docho­
dziły do... 55 mia. Są to czasy, jakich powstydziłby się 
przy dobrej pogodzie średni turysta. Ze tak jest istotnie,

o tem mogłem się przekonać następnego dnia po mglistej 
niedzieli, kiedy słońce wyjrzało jasno, a trasa przyinarzla 
w nocy. Jeden z moich pensjonatowych znajomych, do­
skonale jeżdżący’ Monachijczyk, ale obarczony już 48 la- 
ty(l), pokonał tę trasę przy naszej kontroli w 23 minuty 
i ułamki sekundy. Taki czas osiągali niektórzy z Derby- 
Kategorie w niedzielę!

Wygrana przypadła w udziale młodemu

Rudolfowi Romingerowi,
zawodnikowi wielkiej ambicji, a jeszcze lepszej orjen- 
tacji. Poza tem utrafił on doskonale smar, co zaraz było 
widać po jego szybkości na wielkim szusie. Czas jego
18 min. 18 sek. jest doskonały, jak na takie warunki, na­
tomiast jest „miserabel“ — jak mówili Szwajcarzy — 
w sensie ogólnym. Znawcy klęli się, że przy śniegu po­
niedziałkowym, lekko zmarzniętym, czasy zeszłyby poni­
żej H-tu minut i kto wic, czy nie postanówionoby nowego 
rekordu.

Drugie miejsce z czasem 18 min. 32 sek. zajmuje młody 
narciarz Mar llertsch z Daoos, znający doskonale trasę, 
a jadący na cąłego. Trzeba było nielada odwagi, żeby 
uprawiać ten typ jazdy we mgle i zadymce, kiedy cały 
szereg zawodników przecierał oczy’, jadąc w dół, a na 
dosyć, stromych stokach ci, co źle smarowali — odpychali 
się kijkami aż miło...

Trzecie miejsce to również junjor: Ernst Bichler z cza­
sem 18 min. 41 sek. Dopiero za nim pojawia się sława: 
(lito Furrer, jadący najszybciej z wszystkich „kanonów ". 
Ma czas 18 min. 58 sek. Reszta należy uż do granicy’
19 minut: Piąty skolei Rudi Mott (19,06), szósty Dawid 
/.ogy (19.23), siódmy — nieznany bliżej Peter Matlds, 
także młodzik, z czasem bardzo ładnym, bo 19.33.

Seelos, mimo ślicznego stylu, który zademonstrował na 
dolnych partjach drogi, stylu może najpiękniejszego, je­
żeli chodzi o czystość linji i gracje ruchu — nie potrafił 
nadrobić straconej w górze szybkości. Czas jego wynosi 
19,35. Prager jest o sekundę gorszy, Schlatter ma czas 
1S.49, Pleifler (Austrja) o sekundę gorzej, jego rodak 
Patauro 19,56, Bracken, znany nam z biegu FIS-u w 1929 
roku, jest trzynasty i ma czas już 20.13.

W klasie pań zwycięża łatwo

Annie Rurgg
w doskonałym czasie 11.07, ale o 11 sekund za nią jest 
młoda Barbara Bon z Davos. Trzecie miejsce zajmuje 
nieznana junjorka Dinab Kinzli z czasem 11.47, czwarta 
głośna Aneielka, mistrzyni W. Itrytanji Euełyn Pinching 
z czasem 12 min. 17 sek. Osirnig jest piąta, z czasem 12.23.

Przypatrując się temu biegowi narodowemu we mgle, 
inyślałem przez cały czas, czy nie możnaby podobnego 
biegu wymyślić i u nas. Trzebaby na to wybrać trasę 
stałą, dorocznie się powtarzającą, trasę któraby była tech­
nicznie nietrudną i nie przedstawiała żadnego niebez­
pieczeństwa dla życia startujących. Musiałaby lo być tra­
sa długa, piękna, o zjeździe, rozwijającym się na wiel­
kie! przestrzeni i przy pięknych widokowo pejzażach. — 
Tylko taka trasa mogłaby sobie zyskać popularność i 
wzięcie.

Bo przecież na trasie parseńskiej oglądaliśmy w klasie 
senjorów panów z brzuszkami, którzy oderwali się na 
niedzielę od swoich biurek w Zurichu czv Bazylei i przy­
jechali tu, ażeby nietyle demonstrować swą klasę, ile 
poprosili sprawdzić swoją umiejętność i oddać hołd nie­
jako pięknu tej trasy. Jechali nie dla sławy, ale dla 
przyjemności.

Widzieliśmy tam także i kategorje chłopców na trasie 
łatwiejszej i skróconej, podobnie i klasę dziewcząt. Je­
chały także panie powyżej M-ki. Słowem,

cały szwajcarski naród narciarski.
A ua okrasę jechały „asy".

Uważam, że i u nas możnaby pomyśleć nad takim bie­
giem, któryby demonstrował łączność starszych z mło­
dymi, dawałby rewje umiejętności narciarskiej. Biegi o 
odznakę o sprawność są uznane jako celowe i pedago­
giczne, ale przecież poza niemi byłoby miejsce na wielką 
imprezę tego typu, imprezę czysto zjadzową na stokach 
jakiejś słynnej i przez wszystkich narciarzy znanej góry.

Uważam, że takie warunki posiada przedewszystkiem 
. Babia Góra, jeżeli chodzi o rejon południowy i zachodni 
Polski. W przyszłości, gdy Karpaty Wschodnie staną się 
popularniejsze, możnaby taki bieg prowadzić również i 
z Howerli, czy innego zwalistego szczytu wschodnio-be- 
skidzkiego, które, jak wiadomo, posiadają zjazdy wielo­
kilometrowe. "Możnaby potem urządzać te biegi naprze- 

~mian: jednego roku na Babiej, drugiego w Karpatach
Wschodnich.

Oczywiście do zrealizowania takiej myśli, którą rzucani 
na falę dyskusji — potrzebaby dw’óch warunków: kolejki 
na szczyt Babiej (o czein pozwoliłem sobie już napomy­
kać na łamach „Kuryera Turystycznego"), oraz odpowie­
dniego przysposobienia trasy. Kolejka byłaby nieodzowna, 
.gdyż tylko wtedy Babia zdobędzie sobie powszechność 
'popularności i będzie dostępna dla wszystkich narciarzy 

> o pewnent wyrobieniu — a więc i dla tych starszych, dla 
których dzisiaj podejście jest już za męczące. Poza tein 
dawałoby to okazję ćwiczenia tej trasy, tak jak to jest 
w Szwajcarji, gdzie każdy odbywa zjazd parseński parę
razy do roku — niektórzy kilka razy w ciągu dnia...

Trzebaby dalej ustalić projekt trasy takiego biegu na­
rodowego — który powinien iść wczesną wiosną — trasa 
la powinna być najdłuższa, widokowo najładniejsza, naj­
bogatsza w uroki zjazdu, u równocześnie absolutnie pew­
na i bezpieczna.

Sądzę, że szerokie rzesze naszego narciarstwa przykla- 
sną temu pomysłowi, który w razie realizaci, stałby’ się 
prawdziwem narodowem świętem narciarskiem. Brak nam 
takiej imprezy \ popularnej, wielkiej, związanej z jakąś 
górą czy’ stokiem, wszystkim znanym. A przytem zważyć 
należy, że impreza taka kształciłaby nam kadry przy­
szłych zjazdowców, bez których dalej nie możemy już 
egzystować.

Biegi o sprawność to przedewszystkiem próba sił, pró­
ba wytrzymałości,, a styl lej próby jest raczej norweski, 
niż alpejski. Polski kaiedarz narciarski prosi się — mo- 
jem zdaniem — o ipiprezę, któraby była czysto, pur sany 
zjazdową, ale była dostępna nielylko dla asów, ale także 
dla turystów starszych i młodszych.

Stwórzmy polskie Parsenn-Dcrby i to już najprędzej!
Z. Cr.

Szwajcarka Anny Ruegg, która zajęła w tego- 
rocznem „Parsenn-Derby* pierwsze miejsce.

Rewelacja tegorocznego sezonu Rudolf Rotninger 
(Szwajcarja), który wygrał tegoroczne „Parsenn- 
Derby" zwyciężając szereg świetnych zjazdowców 

europejskich.

i
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DZIEŃ NIEBYWAŁYCH ATRAKCYJ SPORTOWYCH
NOWE NABYTKI KRAKOWSKIEGO BOKSU. OCHRONA DZIENNIKARZY W POKSCE.

H sporcie krakowskim /Huciaf nowy prąd, aby nietylko gracze. ale i kieuwnicy brali udział w zatiodaf.h. Na lewo widzimy nouy 
nabytek „Wisły" w wadze ciężkiej, kierownika sekcji piłkarskiej p Delt kię — na prawo zaś „koguta" Cracouii (która zakłada 
sekcję bokserską) — kierownika sekcji piłkarskiej p. Kubińskiego. Występu obu tych zaumlników u dn. 5 .maja, pomimo różnicy 
w wailzr, — zezwolenia udzielono tylko ze względu na szczególne u wory obu nislrzóu- pięści — oczekuje cały Kraków z zywem 

zainlęrtsou.aniem. Czysty dochód z tego meczu przeznaczono na cele dożywiania narybku piłkarskiego.

Zc względu na znane uypadki na boiskach klubów niemieckich na 
żląsku piezcsowi Oddziału śląskiego Dziennikarzy Sportowych p. 
Mieczysławowi Mikule Ufundowano nowy kostjum ochronny, który 
go zabtzpicczu na przyszłość w razie powtórzenia się podobnych 
ekscesów. Nasze zdjęcie, przedstawiające p. Mikułę w kosi jurnie 
ocl.rannym, jest pierwszem, jakieyo wogJe dokonano. Zdaje się. że 

teraz będzie bezpieczny.

NASZ OLIMPIJCZYK W DRODZE PO NOWE LAURY I ON TAKŻE W NOW EJ ROLI. Z SZYBKOŚCIĄ MOTOCYKLA-.

Znanemu arbitrowi piłkarskiemu z Kra­
kowa p. M. Schneiderowi za mato już 
było sukcesów na zielonej murawie, lo 
leż oglądamy go obecnie już na trampo­
linie — jest to bezsprzecznie najlepszy 

pływak miedzy naszymi sędziami.

Nusz mistrz olimpijski nic uprnmiuł bynajmniej 
me Włoszech, jak się okazało, treninyu lekko­
atletycznego, ale przerzucił się do całkiem in­
nej gałęzi sportu — n mianowicie u k roboty ki 
łyżwiarskiej. Na zdjęciu naszem widzimy też 
Kusocińskieyo w czasie jazdy na szczudłach 
na jednem z lodowisk szwajcarskich, gdzie

święcił ostatnio triumfy.

WIELKA CZWÓRKA RADZI.

P. Andrzej Przeworski zmienia z szybkością motocykla 
swej fach, z bramkarza zostaje sędzią piłkarskim, z sę­
dziego członkiem zarządu klubu, następnie sekretarzem 
związku państwou. ego, potem prezesem sędziów, a wre­
szcie przewodniczącym wudzialu gier i dyscypliny, a 
przytem jeszcze u chu. iłach wolnych mi zajęć uprawiał 

ostatnio z powodzeniem — motocukdzm.

Na teino:
Oto, jak sobie szeroki ogól wyobraża obrady nad re­

formą sportu naszych czołowych działaczy. W’ czasie 
obrad padają tam m. in. następujące słowa:

Płk. Cdabisz: — Szlem, u. bez ulu.
Płk. Kiliński. uniki udając kartu: — Nie mam prclcu^p.
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Przed Dieściarskiemi mistrzostwami Polski
W (liliach 5—7 kwietnia w Poznaniu rozegrane zostaną 

doroczne Xll-te bokserskie mistrzostwa Polski przv 
udziale 80 zawodników. Z poszczególnych okręgów star­
tować będą niemal wszyscy czołowi zawodnicy, a miano­
wicie: Warszawa i Poznań po 8 mistrzów okręgu i po 4 
mistrzów Polski z r. uh., Śląsk, Pomorzie, Łódź, Lwów 
po 8 zawodników, Kraków 6, Lublin 5, Białystok i Wilno 
po 4, Wołyń 2. Okręg stanisławowski w tym roku repre­
zentowany nie będzie.

Program mistrzostw przedstawia się następująco: 5-go 
kwietnia godz. 17 ważenie, godz. 18 losowanie, godz, 2(1 
przedlioje, (i kwietnia godz. 20 ćwierćfinały, 7 kwietnia 
godz. 12 półfinały, godz. 10 finały.

Obsada sędziowska, wyznaczona na mistrzostwa, przed­
stawia się następująco: Zaplatka, Łapiński, Derda I. Der­
da II. Śmiglak, Bielewicz (Poznań), Cendro.wski, Pnsfur- 
czak (WarszawaI, Wodzisławski (Łódź). Wiener (Śląsk). 
Moskal (Kraków). Pierwsze dwie rundy trwać będą po 3 
mini., trzecia 4 minuty. Remisowy wynik nie jest do­
puszczalny.

W dotychczasowych mistrzostwach Polski
Poznań zdobył 35 tytułów,

Śląsk 21, Łódź 19, Warszawa 9. Inowrocław 2. Pomorze 
i Kraków po 1. Indywidualnie Majchrzycki i Konarzew­
ski zdobyli po (i tytułów mistrzów Polski, Arski i Mocz­
ko I -— po o, Słibbe, Górny i Gerlńch po 4, Forlański, Se- 
weryniak, Wencie, Iwański, Glon, Rudzki po 3.

Obok drukujemy tabelkę bokserskich mistrzów okręgo­
wych za r. 1935. Ze względu na ograniczenie niektóry .-li 
okręgów W przysłaniu zawodników, a nadto skutkiem spo­
dziewanych pewnych zmian w reprezentacjach, nie 
wszyscy wymienień w tabelce mistrzowie będą starto­
wać w Poznaniu.

Jeśli chodzi np. o okręg śląski, to zamiast Sobika w wa­
dze lekkiej ma podobno wystąpić Białas, Kurka przesu­
nięty zostanie do wagi średniej, a Wrazidla do półciężkiej. 
W okręgu warszawskim, wskutek wyjazdu Hasenbliima 
i Ketldinga na Makkabliiadę, nastąpi również pewna zmia­
na, a mianowicie w wadze koguciej walczyć będzie Bol­
iwie, a w wadze ciężkiej Mizerski. W warszawskim okrę­
gu w wadze pótśredniej obok Seweryniaka walczyć bę­
dzie Doroba II.

Z mistrzów Polski, zdaje sit;. że jedynie \nlezak na­
będzie bronił tytułu.

Trudno dzisiaj mówić- o szansach poszczególnych zawo­
dników. Według t. zw. paipicrowych obliczeń:

W wadze muszej najpoważniejszymi kandydatami na 
finał isą Czortek, Wirski i Jarząbek.

W wadze koguciej jako fawory! występuje- Bothole, któ­
remu -wróżymy najcięższą robotę z Sobkntmakieni i spo- 
denkicwiczem.

W wadze piórkowej obok Palusa i Forlańskiego, wy­
suwają się na czoło /ludzki, Bogowski i Chrostek.

W wadze lekkiej najpoważniejszymi przeciwnikami Si­
pińskiego będą Bykowski i Wnźniakieiidez.

W wadze pótśredniej Scweryniak powinien obronić- 
swój tytuł w walce przeciwko Bieniekowi czy Dorobię II.

W wadze średniej para Majchrzycki—Chmielewski to 
kandydaci na finał, a Pisarski i Lewandowski na półfi­
nał.

W wadze półciężkiej znajdujący się ostatnio w dobrej 
formie Doroba I będzie miał najgroźniejszą zaporę w 
Szymurze.

W wadze ciężkiej Piłat przypuszczalnie będzie bez groź­
niejszej konkurencji.

t. .S :.

Tablica bokserskim mistrzostw okręgowych

Kategorja
Mistrz Polski

1934
Poznań Warszawa Śląsk Łódź Wtlno Kraków Lwów Lublin Białystok

w. musza Czortek Wirski Wiecz' rek Jarząbek Pawlak Saudler Szczurek Nieprz Filipek Górecki

...........

w. koguaa Rogalski Sobkowiak Rosenblum Lizurek Spodenkiewicz Malinowski Nowicki Vett Wopławski Bobowski

w. piórkowa Forlański Rogowski Polus Rudzki Leszczyńsk Szczypiorek Chrostek Akerman Rosenman Piotrowicz

w. lekka Sip ńsk Ratajak Bękowski Sobtk Woźniakiewicz Orlik Bednorz Bienenstok Czarny Maj

w. półśrednia Seiueryniak S piński Semeryniak Bieniek Durkowski Matiukow Jodłowski Biłyj Ceglarz Kuszner

w. średnia Majchrzycki Lewandowski Pisarski Gburski Chmielewski Igor Koionko Leoniak Łuka Geszes

w. półciężka Antczak Szymura Doroba 1. Kurka Kraszewski Ułojtkitwicz Morawa — Urban —

w. ciężka Piłat Karpińsk Neud.ng Ulterek Krenz Konar — Szkwarkowbki Baranowski —

Eliminacje do mistrzostw pięściarskich Polski
Poznań, 31 marca (tek). W ramach międzyklu- 

bowych zawodów bokserskich, zorganizowanych 
przez Wartę, odbyły się dwie walki eliminacyjne 
w wadze lekkiej i półśredniej, celem wyłonienia re­
prezentantów do najbliższych mistrzostw Polski 
w Poznaniu.

W wadze lekkiej spotkali się Kajnar — Rata­
jak (obaj z Warty). Więcej rutynowany Kajnar 
przez dwie rundy miał nieznaczną przewagę nad 
Ratajakiem, który przeszedł w trzeciem starciu do 
gwałtownego ataku, nie zdołał jędnak zapewnić 
sobie już zwycięstwa. Kajnar wygrał nieznacznie 
na. punkty. Walczył on jednak nieczysto.

W wadze półśredniej zmierzyli się Misiurewicz 
(Sokół) — Jarecki (Warta). Nieznaczne zwycię­
stwo zapewnił sobie Misiurewicz, obecnie najlep­

Mistrzostwa bokserskie Zw. Strzeleckiego
na Pomorzu i na Śląsku

Toruń, 31 marca (teł.). W dniach 30 i 31 marca odby­
wały się w bali okręgowego ośrodka W. F. i P. W. w To­
runiu zawody bokserskie o mistrzostwo Zw. Strzeleckiego 
O. K. VIII. W imprezie tej wzięło udział około 5 zawodni­
ków ze wszystkich ośrodków sportowych O. K. VIII.

W sobotę odbyły się eliminacje i ćwierćfinały, w nie­
dzielę przedpołudniem półfinały, wieczorem zaś finały. — 
Wyniki finałów są następujące:

Waga musza: -Sypniewski (Bydgoszcz)—Humiński (Gru­
dziądz), zwycięża na punkty Humiński. Waga kogucia: 
zwyciężył walowercm Radomski (Bydgoszcz) z powodu 
niedopuszczenia przeciwnika. W walce towarzyskiej Ra­
domski zwycięża Gradowskiego (Toruń) na punkty. Waga 
piórkowa: Dudziak (Inowrocław)—Borowicz (Bydgoszcz). 
Zwycięża lepszy technicznie Dudziak, po obustronnie emo­
cjonującej walce. Waga lekka: Dorsz (Bydgoszcz)-—Lan­
dowski (Tczew). Zwycięża Dorsz na punkty po wyrówna­
nej walce.

Waga półśrednia: Rost (Grudziądz)—Mitowski (Tczew). 
Niezastużenie wygrywa Mitowski na punkty nad lepszym 
technicznie Rostem. Waga średnia: Lewandowski (Kuja- 
wia)—Lipecki (Toruń), zwycięża Lewandowski w pierw­
szej rundzie przez techniczny k. o. Waga półciężka: Arendt 
(Tczew) — Dorożyński. Tytuł mistrza w wadze półciężkiej 
zdobywa Dorożyński po wyrównanej walce. Waga ciężka: 
zwycięża walkowerem Madejski (Chełmno). W- towarzy­
skiej walce zwycięża Madejskiego przez techniczny k. o. 
Jóźkowiak w trzeciej rundzie. Sędziował w ringu p. Za­
wadzki z Grudziądza.

Należy zaznaczyć, że Juźkowiak jest porgroiucą mistrza 
Polski Piłata, i obchodził dzisiaj jubileusz setnej walki. 
Dotąd wygrał on 89 spotkań, przegrał II.

Finałowym rozgrywkom przyglądał się rn. in. dowódca 
O. K. VIII gen. Thomme, ponadto byli obecni czterej 
strzelcy rumuńscy, bawiący przejazdem w Toruniu.

Mistrzostwa bokserskie Zw. Strzeleckiego były wielką

szy poznański zawodnik w tej wadze. Walczył on 
jednak poniżej swej zwykłej formy.

W pozostałych walkach uzyskano następujące 
wyniki:

W wadze papierowej Ratajczak (Warta) poko­
na! na punkty Tngemana .

W wadze koguciej Roszkiewicz (Warta) zremi­
sował i. Gratzem. (KPW.).

W wadze piórkowej Florysiak II (Warta) po­
konał pewnie na punkty Chlebowskiego (KPW). 
Pospieszyński (Zw. Strzel.) zwyciężył Jenka (K. 
P. W.), Stefański (Zw. Strzel.) „wypunktował" 
Frankowskiego (Warta), oraz Jankowski (Warta) 
zwyciężył Sianka (KPW).

W wadze lekkiej Walkowiak (Zw. Strzel.) 
zwyciężył niespodziewanie, ale zasłużenie na pdn- 
kty Wolniakowskieya II (Warta),

imprezą sportową, zakrojoną oa szeroką skalę i cieszyły 
się ogrouinein zainteresowaniem ze strony publiczności.

W Podokręgu Śląskim
Mała Dąbrówka, 31 marca (tel.i. W niedzielę 31 lun. od­

były się w Malej Dąbrówce mistrzostwa bokserskie Zw. 
Strzeleckiego podokręgu Śląska. Zainteresowanie zawoda­
mi było znaczne, które wyraziło się szczelnie'zapełnioną 
salą. W walkach wzięło udział ponad 3(1 zawodników.

W finale w wadzę muszej Fojd (Szopienice) zwycięża 
Cyza (N. Bytomi. W wadze koguciej Krafezyk (N. Bytom) 
wygrywa z Nowakiem (Tarnowskie G.l. W wadze piórko­
wej Fieber (Siemianowice) wygrywa z Bielskim II (Szo­
pienice). W wadze lekkiej Suchan (N. Bytom) wygrywa 
z Bakiem (Szopienice). W wadze półśredniej Macoszek 
(Bytom) zwycięża przez k. o. Byka (Tarnowskie Góry). 
W wadze średniej Busccki (Szopienice) wygrywa z Fajfu 
sem ('tarnowskie Goryl. W wadze półciężkiej Kowacek 
(N. Bytom) wygrywa w finale z powodu niestawienia się 
przeciwnika. W wadze ciężkiej Ctierek (N. Bytom) mistrz 
Śląska, wygrywa w pierwszem starciu przez k. o. z To- 
mankiein (Tarnowskie Góry).

Za najlepszą watkę dnia otrzymał nagrodę Cyz z N. By­
tomia. Drużynowo mistrzostwo zdobyła drużyna Strzelec 
z N. Bytomia. Nagrody wręczył mjr. flildt w asyście 
kpt. Morelewskiego. Organizacja zawodów doskonała. Po­
ziom walk zareprczt litowany przez poszczególnych za­
wodników byt bardzo wysoki, co niewątpliwie świadczy 
o rozwoju lego sportu w Zw. Strzeleckim.

Mec? bokserski Polonja—Rekord 11:5
Przemyśl, 31 marca (tel.i. W piedzielę odbyty się w Prze­

myślu ostatnie zawody z cyklu mistrzostw L. O. Z. B. po­
między Politują a Rekordem (Lwów), zakończone hftwein 
zwycięstwem Przemyślali w stosunku II:.).

Sukces Polonji należy tembardziej podkreślić, iż Prze­
myśl wystąpił bez swych dwóch najlepszych zawodników 
Ciocha w wadze piórkowej oraz Kruczkowskiego w wadze 
lekkiej, dając w wadze piórkowej przeciwnikowi punkty 
w. o. W w. lek. jednak zastępca Kruczkowskiego Szirak II 
spisał się doskonale, odnosząc w tadnym stylu wywalczone 
zwycięstwo nad Herbstem.

Z poszczgólnych walk należy wyróżnić walkę Sziraka 
z Herbstem, oraz w wadze koguciej Truniarza (Polonja) 
z Eisenem (Rekord). Bardzo interesującą również walkę 
stoczył w wadze średniej Koprowski (Polonja) z Edel­
manem (Rekordl, zakończoną wynikiem remisowym przy 
zupełnie równorzędnym przebiegu.

Naogót, jakkolwiek drużyna Rekordu ustępowała Polo 
nji, to niemniej jednak przedstawiała się bardzo sympa­
tycznie, dysponując dobrym materjałem i pozostawiła 
w Przemyślu doskonale wrażenie.

Wyniki byty następujące:
W wadze muszej Gajda (Polonja) wygrywa dzięki sku­

tecznym i silniejszym ciosom z Bottensleinem (Rekordl 
na punkty. Zwycięstwo Gajdy było dość niespodziewane.

W wadze koguciej Truniurz (Pol.) góruje pewnie nad 
Eisenem i wygrywa z nim przez k. o. w czwartej rundzie, 
przyczem przebieg wątki wykazał wyższość techniczną 
Przemyślanina.

W wadze piórkowej Reiss (Rekord) wygrywa w . o. z po­
wodu niezjawienia się chorego Ciocha.

W wadze lekkiej Szirak II (Pol.) walcząc w miejsce 
Kraczkowskiego, wykazuje liardzo dobrą formę i walczy 
taktycznie mądrze z Herbstem (B). Odnosi leż zasłużone 
zwycięstwo na punkty.

W wadze pótśredniej Wasserman (P) hije na punkty 
Kocha. Koch trzymał się przez trzy rundy liardzo dobrze, 
dążąc przedewszyslkiem do .zwarcia i nie dopuszczając 
Wasserinana do walki. W czwartej rundzie jednak idzie 
do 8-miu na deski i kończy walkę zupełnie wyczerpany.

W wadze średniej Koprowski (PI remisuje w faworyzo­
wanym Edelmanem (R). W pierwszej i drugiej rundzie 
walka wyrównana, w trzeciej tua przewagę Edelman, któ­
rą jednak doskonałym finiszem wyrównuje w czwartej 
rundzie Koprowski.

W wadze półciężkiej Heeht (R) wygrywa przez poddanie 
się Plahyęgn. Heeht walczy) bardzo brutalnie i zadał Prze­
myślaninowi szereg ciosów w kark.

W wadze ciężkiej Niemiec (P) zwycięża w. o. z powodu 
niedopuszczenia Gliicksniaua (B) przez lekarza do walki.

Sędzia w ringu p. śzlifkc zc Lwowa.

OoB<s w Lublinie
Lublin, 31 marca (fet.). Zawody bokserskie między fa­

brycznym Klnlicm Sportowym Plagę i l.aśkiewicz a druży­
ną PKS.-u, zorganizowano tu, celem zdobycia funduszu na 
sprowadzenie trenera do Lublina.

Mecz, zakończy! się zwycięstwem PKS.-u 14:2.
Wyniki szczegółowe są nasi.: Gierliński (PKS) zremiso­

wał z Mierzejewskim, Orłowski (PKS) zremisował z Kali­
tą II, Maciejewski (PKS) pokonał w 3-ej rundzie przez 
techniczny k. o. Głowaczyóskiego, Kul (PKS) zwyciężył 
na punkty Krukowskiego, Kaczor (PKS) pokona! w 2-ej 
rundzie przez techniczny k. o. Kowalczyka, Borkowski 
(PKś) wygrał na punkty z Czopem, Cliodelski (PKS) wy­
giął 3-ęj rpiidzię z Bakalarczykiem przez poddanie.

W czasie ostatniej walki Luki (PKS) z Bralkcjn doszło 
do skandalu, ffrutke, po otrzymapiii ipiponiipeiiia od sę 
dziego w ringu Gizy. za nieprzepisową walkę'spulłczkowal 
go. Powstała stąd wielką awantura i zawody jirzerwano.
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Piłkarze spod znaku rózgi Ukt orskie)
Rzym, w marcu.

Gdy wiosną zeszłego roku reprezentacja piłkar­
ska Włoch zdobyła mistrzostwo świata, bijąc Cze­
chosłowacją 2:1, vox populi światą począł głosić, 
że Włosi wyprali fuksem, że zdobyli mistrzostwo 
tylko dlatego, że rozgrywki odbywały się we Wio- 
szech, że drużyna czechosłowacko została zdepry­
mowana nieprzychylnem stanowiskiem publiczno­
ści rzymskiej i t. d. Prym w tym ataku na war­
tość istotną piłkarstwa włoskiego wiodła prasa 
sportowa wiedeńska, która, niepomna na kolejne 
zwycięstwa Włoch nad U. S. A., Austrją, Hiszpa­
nio i Czechosłowacją (7:1, 1:0, 1:0, 2:1), dowodziła 
niemal wprost, że

Włochy „ukradły“ tytuł mistrza świata
i że moralnym zwycięzcą zeszłorocznych rozgry­
wek wiosennych jest reprezentacja austrjacka,

Włosi nie reagowali na łamach prasy, czekali 
natomiast na okazję pokazania swoich realnych 
wartości piłkarskich na boisku i dowiedzenia, że 
tytuł mistrza świata dostał się w godne ręce. I mo­
ment ten nadszedł; w ubiegłą niedzielę, na boisku 
w wiedeńskim Praterze jedenastka włoska, mają­
ca w swych szeregach pięciu rezerwowych, poko­
nała najlepszy skład austrjacki 2:0. Sześćdziesiąt 
tysięcy widzów przekonało się naocznie o wyż­
szości footballu włoskieyo nad austrjacki ni.

W czem leży ta siła Włoch, bęzwzgiędnie naj 
większej dziś potęgi piłkarskiej obok Anglji? Od­
powiedź jest krótka i zwięzła: we wspanialej

żelaznej organizacji wewnętrznej 
i w olbrzymim zasobie materjału ludzkiego.

Reprezentacja włoska jest jedną z niewielu, któ­
rych skład jest stale płynny. W każdem nbwem 
spotkaniu międzynarodowem debiutuje dwóch, 
trzech nowych yraczy i w większości wypadków 
grają z miejsca doskonałe, jak naprzykład osta­
tnio w Wiedniu środkowy pomocnik Faecio i 
środkowy napastnik Fioła, autor obu bramek 
i najlepszy zawodnik na boisku. Niecały rok upły­
nął zaledwie od finałowego spotkania mistrzostw 
świata, a z tamtej drużyny włoskiej dotrwało do 
meezu wiedeńskiego już tylko czterech yraczy. 
Z lej łatwości dostania się do reprezentacji wy­
nika dobra i staranna gra wszystkich zawodników 
na meczach mistrzowskich, gdyż każdy z nich wie, 
że na trybunie czuwa specjalny delegat Włoskiego 
Z. P. N. (wysyłany incognito), który zasygnalizu­
je kapitanowi związkowemu ewentualnych kan­
dydatów do

specjalnego obozu treningowego.
Obozy tego rodzaju mają miejsce przed każdym 

meczem międzynarodowym. Bierze w nich udział 
do piędziesięciu piłkarzy, których się stopniowo 
sortuje i odsyła do domów, aż pozostaje kilkuna­
stu najlepszych w danej chwili. W obozie panuje 
ostra dyscyplina. Naprzykład takiJł/wt/i z turyń- 
skiego „Juventusu“, najlepszy dziś bezwzględnie 
środkowy pomocnik świata i podpora reprezen­
tacji włoskiej, został usunięty z ostatniego obozu 
za niestaranność w treningu przez kapitana zwią­
zkowego Yittorio Pozzo.

Piłkarzy we Włoszech nie liczy się na tysiące, 
ale na miljony. Piłkarze, pobierający t.,zw. zwrot 
kosztów — oficjalne zawodostwo we Włoszech nie 
istnieje — są zrzeszeni w F. I. (i. C. (Federazione 
Italiana Giuoco Calcio — Włoski Z. P. N.), na cze­
le której stoi generał Caccaro. Pierwsza Liga li­
czy 16 drużyn, druga — 32, podzielonych na dwie 
grupy: adrjatycką i śródziemnomorską. Poza tein 
idzie .W drużyn pierwszej klasy, setki drugiej i ty 
siące trzeciej.

W pierwszej Lidze prowadzą obecnie równą ilo­
ścią punktów Fiorentina z Florencji, Jneentus 
z Turynu i Ambrosiana z Medjołanu? Jak wyrów­
nanym jest poziom drużyn, dowodzą tego fakty, 
żc pomiędzy pierwszą a dziesiątą drużyną w ta­
beli jest zaledwie dziewięć punktów różnicy, po 
przejściu dwóch trzecich okresu mistrzostw i że 
taka Iłoloyna, zeszłoroczny zdobywca puharu 
śród ko wej Eu ro py,

walczy obecnie o spadek z Ligi,
grając w niezmienionym składzie, w którym po­
siada pięciu yraczy reprezentacyjnych.

Obok F. i. G. C. istnieje amatorska oryatrzaeja

1'nuiuu.rd : iihcLi . >>-.i uj ,■>,iHslnin li \o pierwni pbwic ' p w ' Mua^diuinjo /karm. m jtebi
podparty pud boki druyi syn Mussolinicyo Yittorio. Obaj yropf u> drużynie rzymskieyo yimnazjum Tnsso.

piłkarska ULIC, mająca swe osobne mistrzostwa, 
z szeregów której setki graczy przechodzi po sezo­
nie do klubów zawodowych, już bez prawa powro­
tu w szeregi ULIC.

Każda organizacja, każda fabryka, każda insty­
tucja, nawet zatopi większych statków, posiadają 
swoje drużyny piłkarskie. Zakaz piłki nożnej dla 
uczniów szkół średnich nie istnieje. Przeciwnie, 
sport ten jest

w szkołach bardzo popierany
i reprezentacje poszczególnych szkół odbywają 
wspólne mistrzostwa z reprezentacjami poszcze­
gólnych wydziałów wyższych uczelni danego mia­
sta. Obaj synowie Mussolinieyo: Citlorio i Bru­
no grają w drużynie rzymskieyo yimnazjum 
Tasso.

Uczniom wolno grać w drużynach ligowych.
Przeciwko Austrji grało też dwóch: lewy pomoc­
nik Corsi i środkowy napastnik Piola.

Dobrze się dzieje piłkarzom w faszystowskich 
Włoszech.

B. K. Wicrz, j ł. i

*

Holandio — Belgia 4:2 (1:2)
Amsterdam, 31 marca (tel.). Rozegrany tu w nie­

dzielę międzypaństwowy mecz piłkarski Holan­
dja — Belyja, który miał przebieg niezwykle 
emocjonujący, zakończył się zwycięstwem repre­
zentacji holenderskiej 4:2 (1:2).

W pierwszej połowie Belgowie mieli prawie cał­
kowitą przewagę, przyczem niezwykle dobrze za­
prezentowało się prawe skrzydło napadu. Strzel­
cami bramek dla Belgów w tym okresie byli

Ł K. S. przed pierwszą rozgrywką ligową
Łódź, 31 marca.

Jedyny łódzki reprezentant w Lidze PZPN, Łódzki Klub 
Sportowy, rusza do boju w dniu 7 kwietnia. Bliskość tego 
terminu, równocześnie brak jakichkolwiek cnimcjacyj na 
temat przygotowań w obozie piłkarskim ŁKS-,u, skłoniły 
nas do zwrócenia się po informacje do kierownictwa sek 
cji piłki nożnej klubu.

Zaszły tam bardzo poważne zmiany: przedewszystkiom 
ustąpił dotychczasowy wieloletni kierownik lej sekcji p. 
Konopka, któremu nawał pracy zawodowej nie pozwalał 
na dalsze piastowanie tego odpowiedzialnego mandatu, a 
po drugie zjawił się trener, brak którego dawał się tak 
dotkliwie we znaki drużynie ligowej. Zaangażowano na 
trenera Lajosa Czeislera, znanego w Lodzi z pobytu przed 
dziewięciu laty 'i pozytywnych wyników jego pracy.

Wywiad nasz to zupełnie szczera pogawędka, w której 
brak niedomówień.

Najpierw łapię na oliiedzie p. Lajosa Gz,eislera. To stary 
przyjaciel klubu. Trenował on ŁKS w tatach 1023—fi, pro­
wadząc drużynę „czerwonych" do niejednego zwycięstwa 
(nad Vivo, Zugloi, Terekves, Vasas itd.). Słynny był szcze­
gólnie p. Czoister z przysporzenia ŁKS-nwi zhakomjtych 
drużyn juniorów, jakich nie miał bodajże żaden kłąb w 
Polsce. Zawsze uśmiechnięty Węgier doskonalę zresztą 
mówiącąy po polsku — .chętnie rozmawia oa interesujący 
mnie temat.

—: W ciągu jednomiesięcznej pracy zdołałem doprowa­
dzić większość graczy — mówi p. Gzeisler —- do wcale

Voorhof i Mondele, dla Holendrów bramkę strze­
lił Lanyendal.

Po przerwie Holendrzy dopingowani przez 
szczelnie wypełnioną trybunę Zdołali otrząsnąć 
się z przewagi, przypuszczając raz po raz nie­
bezpieczne ataki na bramkę przeciwnika, uwień­
czone trzykrotnem powodzeniem. Strzelcem wszy­
stkich trzech bramek, które zadecydowały o zwy­
cięstwie gospodarzy był Backhuis.

niezłej kondycji fizycznej. W paru grach towarzyskich, 
które dla mnie miały znaczenie obserwacyjne (wynik nie 
■grał w tym wypadku najmniejszej roli), doszedłem do 
przekonania, że oblicze drużyny ligowej już się zaczyna 
krystalizować.

Ze starych znajomych w zespole ligowych ŁKS-tt znala­
złem coprawdwa tylko dwóch yraczy, których szkoliłem 
w latach poprzedniego swego pobytu w Lodzi. Są lo Ga­
łecki i Karnsiak. Rzecz znamienna, że Karasiak był już 
wówczas najstarszym yraczem drużyny. Dziś jest prawie 
tak isamo młody, jak przed dziewięciu łaty. Pozostałych 
zawodników w przeważnej części dopiero poznałem.

— A jak będzie ze składam bojowym ligowej drużyny?
— Narazie nie Zajdy żadne poważniejsze zmiany. N:ę 

można nauczyć kogoś grać w piłkę nożną w ciągu mie 
siąca. Muszę na początek korzystać z materjału doświad, 
ozonego, lecz szablonu w składzie ligowym nie będę się 
trzymał. Zmiany mogą zajść w każdej chwili,

Na 7 kwietnia na pierwszy, mecz z Warszawianką na 
boisko najpewniej wyjdą: łirąmkarz: Pąiseeki i Frymar- 
kiewicz, obrońcy: Karasiak i Liięyfl, pomocnicy: Peyza I, 
Wełnie i Tadeusiewicz, napastnicy: Miller, Sowiak, tf/ęrbr 
streich, Kryl i Kączewski. Pod ąwagę mogą być jeszcze 
brani: Fiedler, Woźniakowski, Jezierski, Kosmala i paru 
innych, młodszych zawodników.

Wszyscy wyszczególnieni pilnie tronują, ą niektórzy 
z nich, jak Miller, Snwiak, Karasiak, Flieyel, są już w cał­
kiem niezłej formie. Chciałbym bardzo utrzymać począt­

kowo ten skład, aby nie naruszać drużyżny 1-11, która za­
częła mistrzostwa w dniu 31 marca w klasie A. Do tycli 
zawodów najpewniej nie będziemy używali ligowych gra 
czy wogóle, aby dać możność bardziej zespolić się rezer­
wie. Niech sama pracuje na swe punkty mistrzowskie. — 
Tak samo będę się starał stworzyć niepłynne składy dru­
żyn II i III, gdyż pa grze ich stałość składu odbije się ko­
rzystnie. Zresztą mam sporo młodego materjału. który je­
szcze nie pokazał swego oblicza w grze.

— Jakie prognostyki stawia pan naszym ligowcom?
— Tego panu nigdy nie powiem. Poco mamy się bawić 

w przepowiednie? Wiem, jakich mam zawodników, ale je­
szcze w tej chwili nic włam, jacy będą oni za parę mie­
sięcy. Kilka lat temu biliśmy się ó czołowe miejsce w pol­
skim footballu. Obecnie przez paroletni pobyt zagranicą 
straciłem przegląd sil najlepszych drużyn w Polsce. Do­
piero po szeregu gier na boisku lódzkiem i boiskach ob­
cych będę dokładnie zorjentowany. Cudów nie wyma­
gam, ani ich nie oczekuję, ale spokojnie czekam rozgry­
wek.

— A jaki system gry chce pan wpoić w drużynę?
— Sporo widziałem w Europie. Ostatnio trenowałem 

w Hiszpanji. Szablonu wogóle nie uznaję. Dam graczom 
to, co widziałem w swej praktyce najkorzystniejszego 
w grze różnych drużyn. Dziś trudno przesądzać, co każdy 
zdoła sobie przyswoić.

P. Gzeisler spogląda na zegarek i przeprasza mnie. Musi 
się śpieszyć na bosko. Dziś trening LKS-u. Jutro praca 
iz teamem 24 graczy, wyznaczonych do reprezentacji ł.o­
dzi na międzymiastowe zawody Łódź— Wrocław w dniu 
22 kwietnia.

--------- §0§---------

WARSZ. OZPN. nie wyraził swej zgody na przejście Ru­
sinka do warszawskiej Skody, natomiast zgodził się na 
wstąpienie do Skody dawnego gracza Garbarni, Skwar- 
czowśkiego.

POLSKIE KOLEGJUM SĘDZIÓW PIŁKARSKICH pole­
ciło, w porozumieniu z PZPN.-em, swym sędziom odczy­
tywanie przed każdym meczem w ciągu kwietnia krótkiego 
apelu do drużyn, nawołującego do gry poprawnej i jedno­
cześnie ostrzegającego przed konsekwencjami wykroczeń 
przeciwko przepisom.

GWOZDZlNSKI (dawniej Strzelec, Siedlce) ma grać 
w Warszawiance.
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Berlina. To stanowisko powinno 
więc zachęcić resztę zawodników 
do wytężonej pracy, aby jeszcze w 
bieżącym roku znaleźć się wśród 
olimpijczyków. Znając ambicję na­
szej młodzieży sportowej można 
być pewnym, że drużyn olimpij­
skich jeszcze przybędzie.

Cały problem drużyn olimpij­
skich, aczkolwiek stworzenie tych 
drużyn jest jedynem bodaj wyj­
ściem ze sytuacji, jest bardzo skom­
plikowany. W pierwszym rzędzie 
chodzi o
komplikacje interesów klubowych 
z interesami grupy olimpijskiej.

Jak wiemy kluby nie rezygnują 
tak łatwo ze swych szans w walce 
o mistrzostwo czy jakąś nagrodę, 
a tu może się zdarzyć, że kierow­
nictwo drożyny olimpijskiej aku­
rat zabroni startu w tej konkuren­
cji „olimpijczykowi".

I mamy wrażenie, że na to już 
niema rady. Tak jak mamy pełne 
prawo domagać się od zawodników, 
aby wytężyli swoje siły do maksi­
mum, tak samo możemy domagać 
się od klubów, aby na ołtarzu 
wspólnego dobra złożyły swoje ko­
rzyści i interesy. Przypuszczamy, 
że wszystkie kluby znajdą się na 
wysokości zadania i uwzględnią to 
wielkie zadanie, jakie stoi przed 
polskim sportem.

Ogólna zasada powołania drużyn 
olimpijskich wywoływała począt­
kowo pewne zastrzeżenia. Każda 
bowiem gałąź sportu ma swoje spe-

Tekst ślubowania.
Świadom celu, odpowiedzialności i 

obowiązków, wstępuje do drużyny o 
limpijskiej z wiarą w swe siły i zau­
faniem do jej kierowników i zaręczam 
słowem honoru uczciwego człowieka, 
dobrego Polaka i wzorowego sportow­
ca, że poddając się regulaminom, wy­
danym przez Polski Komitet Olim­
pijski, wykonam wszelkie poleceniu 
wyznaczonych kierowników i trene­
rów, oraz zastosuje sie do ich wska­
zówek i rad, dotyczących trybu me­
go życia, zachowania sie i kształcenia 
mej woli. Czynić to bede ofiarnie, by 
dostąpić zaszczytu reprezentowania 
barw Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
na igrzyskach olimpijskich i spełnić 
swą powinność w walce o lepsze jako 
amator-sportowiec, przynosząc chlubę 
polskiemu sportowi wynikiem, forma, 
i. zachowaniem.

Ślubowanie to złożą zawodnicy w więk­
szych ośrodkach, w których będą się 
znajdować członkowie drużyn olimpij­
skich, prawdopodobnie więc w Warsza­
wie, Łodzi, Poznaniu, Lwowie, Krakowie, 
Katowicach, Bydgoszczy, Wilnie, Kaliszu. 
Białymstoku i jeszcze może kilku innych 
miastach.

Tak więc na rok zgórą przed Igrzyska­
mi w Berlinie otrzymaliśmy już konkret­
ną formę przygotowań olimpijskich. 
W porównaniu z igrzyskami paryskiemi 
w r. 1924, amsterdamskiemi w r. 1928, a 
nawet Igrzyskami w Los Angeles w r. 
1932 jest to już b. dużo i mamy wraże-

Wchodzimy w ostateczny okres przygotowań 
olimpijskich, W miejsce dotychczasowych zary­
sów organizacyjnych sport polski otrzymał ostat­
nio mocną koncepcję schematu formy, który uj­
muje przygotowania olimpijskie w konkretną i 
jednolitą organizację. Schemat ten przedstawia 
się więc następująco: kierownictwo całego przy­
gotowania spoczywa w rekach Polskiego Komi­
tetu Olimpijskiego, który jak wiadomo poszcze­
gólnym swym członkom przydzielił po kilka ga­
łęzi sportu, nad którymi mają oni roztaczać opie­
kę i informować pełny Komitet o stanie pracy. 
Komitet określa też ostatecznie, w których kon­
kurencjach będziemy reprezentowani na Igrzy­
skach olimpijskich.

Natomiast t. zw. techniczne przygotowanie zo­
stało, i to zupełnie słusznie, oddane w ręce zwią­
zków państwowych, z tern, że w akcji tej hierze 
żywy udział Państwowy Urząd W. F i P. B. 
Związki państwowe, w myśl wskazań Komitetu 
Olimpijskiego, będą dbały o należyte obsadzenie 
tych konkurencyj, które wchodzą w rachubę przy 
obsyłaniu Igrzysk i będą decydowały o tem, kto 
w danej konkurencji bedzie startował. Związki 
te do dn. 4 kwietnia mają przedstawić składy 
osobiste drużyn olimpijskich.

Zasadniczo rzecz biorąc Komitet Olimpijski 
bierze na siebie

wielkie i odpowiedzialne zadanie.
Decydowanie bowiem o obsadzeniu poszczegól­
nych gałęzi sportu wymaga nietylko bacznej ob­
serwacji sportu w kraju, ale także zwracania u- 
wagi na wyniki sportowców zagranicznych. Mo­
żna być pewnym, że Komitet wziął to zadanie 
na swoje barki z pełną świadomością tej właśnie 
odpowiedzialności.

W ostatnich dniach Polski Komitet ustalił, że 
w poszczególnych działach sportu powitają t. zw. 
drużyny olimpijskie. Określenie: „drużyna" nie 
jest może dla wszystkich zrozumiałe. Nie chodzi 
tu o jakąś stałą drużynę, tak jak to mamy np. 
w grach sportowych, ale chodzi o grupę ludzi, 
którzy wchodzą przedewszystkiem w rachubę 
przy obsyłaniu Igrzysk Olimpijskich. Drużyny 
te zostaną powołane narazie wr kilku najważniej­
szych gałęziach sportu, w tych mianowicie, w któ­
rych mamy teoretyczne możliwości zdobycia ja­
kiegoś punktu na Igrzyskach.

Drużyny te powstaną więc w następujących 
gałęziach, przyczem obejmować będą zawodni­
ków: piłka nożna — 26 zawodników, boks — 24 
zawodników, wioślarstwo — 20 zawodników’, lek­
ka atletyka — 18 zawodników (w tem 4 kobiety), 
jeździectwo — 16 zawodników, hokej lodowy — 
15 zawodników, szermierka — 10 zawodników, 
narciarstwo — 8 zawodników, strzelectwo — 6 za­
wodników.

'Pak więc obecnie przychodzi
kolej na związki państwowe.

które określą imiennie, którzy zawodnicy utwo­
rzą drużynę olimpijską. Zawodnicy ci zostaną 
wyjęci z pod kompetencji klubów a poddani pod 
kierownictwo czynników związkowych, które o- 
kreślać będą liczbę startów zawodników oraz spo­
soby ich treningu. Rzecz prosta, że w drużynie 
jlinipijskiej obowiązywać będzie nietylko odpo­
wiednia forma fizyczna, ale także poczucie dy­
scypliny, obowiązkowości, jednem słowem ideowe 
podejście do sprawy.

Widomym tego znakiem będzie uroczyste ślu­
bowanie, które złożą wszyscy członkowie drużyn 
olimpijskich w jednym dniu w całej Polsce. 
Mam wrażenie, że pomysł ten jest bardzo szczę­
śliwy. W naszej bowiem dotychczasowej orga­
nizacji brak było tej strony zewnętrznej, która, 
jak z jednej strony stanowi pewien, dość duży 
nawet, atut propagandowy, tak z drugiej una­
oczni zawodnikom ich doniosłe zadania i wiel­
kość odpowiedzialności.

Na lewo: historyczne zdjęcie z r. 1896 
przedstawiające chwilę, w której zwy­
cięzca biegu maratońskiego na igrzy­
skach w Atenach Grek Louis dobiega 
do mety wśród owacji publiczności.

Flaga olimpijska, na której pięć kół symbolizuje 
pięć części świata.

Model sladjonu olimpijskiego w Grunewaldzie pod Berlinem, na którym odbędą się igrzyska olimpijskie w r. 1936. Widok z lotu ptaka na stadjon olimpijski w Los Angeles w chwili otwarcia X.-tych igrzysk w r. 1932.Powyżej: wieża ma­
ratońska stadjonu 
w Amsterdamie, 
na której podczas 
igrzysk olimpijskich 
w roku 1928 palił 
się znicz olimpijski.

Jest rzeczą zrozumiałą, że jeśli drużyny olimpijskie 
nie spełnią pokładanych w nich nadziei, jeśli za­
wodnicy nie uzyskają wyników, odpowiadających 
poziomowi igrzysk olimpijskich, to wówczas Polski 
Komitet Olimpijski może zadecydować rozwiązanie 
drużyny olimpijskiej i odwołanie jej udziału w za­
wodach.

A teraz kilka słów o tych, którzy narazie nie są 
przewidziani na wyjazd. Dotyczy to przecież znacz­
nej ilości gałęzi sportu. Zamknięcie im już dzisiaj 
dostępu do Igrzysk równałoby się całkowitemu za­
niechaniu pracy w tych zwitzkach. Wiadomo, jak 
zniechęcająco działa taka decyzja: nie pojedziecie, 
a więc nie macie poco pracować, idźcie na spacer.

Takich właśnie wniosków Polski Komitet Olimpij­
ski nif postawił. Zajął stanowisko rzeczowe, powia­
dając. że jeśli okaże się, że w niektórych gałęziach 
sportu wyniki poprawiły się, to wówczas może do­
datkowo zostać powołana drużyna olimpijska w tej 
gałęzi sportu i może ona liczyć na wysłanie do

cyficzne cechy, które uniemożliwiają stworzenie 
wspólnej koncepcji organizacyjnej. Tak np. jeśli 
można sobie wyobrazić indywidualny trening człon­
ka drużyny lekkoatletycznej, zdała od reszty kole­
gów', to trening członka osady wioślarskiej musi 
odbywać się łącznie. W danym więc wypadku wy­
pełnienie ram organizacyjnych drużyny olimpij­
skiej musialo zostać powierzone poszczególnym 
związkom, które, orjentując się w warunkach pra­
cy, mogą tak organizować swoją drużynę, aby u- 
względnić w stu procentach jej potrzeby wspólnego 
treningu.

Samo opracowanie pewnej formy organizacyjnej 
nie jest jednakże wszystkiem. Obecnie chodzi o to, 
aby w tę formę wlać życie. Działalność związków' 
nie może ograniczać się do kontrolowania „olimpij­
czyków", ale musi w szerokim zakresie starać się, 
aby ci zawodnicy mieli jak najlepsze warunki pra­
cy, szczegółowe jej programy i należytą opiekę tre­
nerską i lekarską.

nie, że na tej drodze osiągniemy’ dobre wyniki.
Chodzi tylko o to, aby dalej zasadnicze wytyczne 

przygotowania były wypełnione dokładnie. Jak po- 
wiada uchwala P. K. O. 1. wyznaczenie do drużyn 
olimpijskich ate jest jeszcze równoznaczne z decy­
zją wysiania na igrzyska, że w razie przekroczenia 
zasad i wytycznych treningowych dany zawodnik 
może być wogóle skreślony z drużyny, a tem samem 
wyjazd jego na zawody nie dojdzie do skutku. Ma­
my wrażenie, że w’ tym wypadku niema dość o- 
strych sankcyj na takich zawodników, którzy do­
puszczą się lekceważenia zasad treningowych. W ta­
kim wypadku powinno się rzeczywiście zrezygno­
wać z udziału takiego sportowca, gdyż nie daje on 
żadnej gwarancji, że nałożony na niego obowiązek
wypełni, tak jak na to liczy państwo.

Zawodnik nie może więc spocząć na laurach, ale
musi pamiętać, że ten rok przedolimpijski jest 

okresem ciężkiej pracy i poważnej próby.

Bardzo ważnem jest również
nastawienie psychiczne zawodników.

W ostatnieh czasach na całym świecie i we wszyst­
kich gałęziach sportu troska o odpowiedni „bojowy" 
poziom psychika zawodnika wysuwa się na pierw­
szy plan i trenerzy starają się nietylko o dobrą for­
mę fizyczną swych wychowanków, ale także o psy­
chiczne ich nastawienie. W naszej pracy temu pun­
ktowi musimy poświęcić więcej, niż ktokolwiek inny 
uwagi.

Z drugiej strony chodzi jeszcze o rzecz inną, a 
mianowicie o poparcie społeczeństwa. Przez popar­
cie to rozumiemy nietylko zasilanie funduszu olim­
pijskiego ale także tą moralną opiekę, jaką społe­
czeństwa na Zachodzie otaczają swoich sportow­
ców. Muszą oni czuć, że za nimi zwartym mnrem 
stoi cały naród, który wymaga od nich walki do 
ostatniego tchu, ale także darzy ich pełnem zaufa­
niem.

Na lewo: widok na 
stadjon olimpijski 
w Colombes pod Pa­
ryżem, w którym 
odbyły się igrzyska 
olimpijskie w r. 1924-
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Drożyny Olimpijskie w lekkiej a tle ty c e i wioślarstwie
Warszawa, 31 marca (Tel). W związku z przygotowania­

mi przedoliinpijskienri lekkoatletów odbyła się konferen­
cja imiędzy .prezesem Pols. Kom. Olimpijskiego pik. (ilu 
biszem a prezesem Pól. Zw. Lekko-Atletycznego inż, Znaj- 
dowskim.

Na konferencji tej uzgodnione zostały ostatecznie plany 
zaprawy przedolimpijskiej lekkoatletów w tym duchu, że 
Pol. Zw. Lekko-Atletyczny przy organizacji najbliższego 
obozu treningów,ogo (24 kwietnia — 29 maja) wyznaczy 
do tego Obozu 30-—35 zawodników, z którymi zamierza 
przeprowadzić zaprawę przedolimpijską (co Pol. Kom. 
Olimpijski popiera), a jednocześnie ze względu na pro­
jekty Pol. Kom. Olimpijskiego, zarząd PZLA poda do Pol 
Kom. Olimp. nazwiska li zawodników i i zawodniczek 
do grupy olimpijskiej.

Skład osobowy grupy olimpijskiej nie jest ścisłym, 
gdyż może on ulegać często zmianom i przesunięciom, 
a nawet w razie potrzeby może być powiększony.

Spodziewać się zatem należy, że po zakończeniu obozu 
treningowego i pierwszych zawodów, gdy władze lekko­
atletyczne worjentują się w obecnej formie zawodników, 
nastąpią zmiany w składzie drużyny olimpijskiej.

» • •

Związek Związków a reforma sportu polskiego
Warszawa, 31 marca. Zarząd Zw. Pol. Zw. Spor­

towych obradował nad sprawami wprowadzenia 
w życie zainicjonowanej przez Państwowy Urząd 
W. P. reform}/ organizacji sportu polskiego.

Na zasadzie postanowień konferencji przy u- 
dziale gen. Roupperta, pułk. Kilińskiego i przed­
stawicieli ZZ. pułk. Ulryeha i pułk. Glabisza, któ­
ra odbyła się w ub. tygodniu, zarząd ZZ pracuje 
obecnie nad ustaleniem formy i sposobu nowej 
współpracy między PUWF-em i Związkiem Zw. 
Sportowych.

Na posiedzeniu środowem pułk. Ulrych i pułk. 
Glabisz zapoznali zebranych z postulatami kon­
ferencji, poczem pułk. Glabisz przedstawił w o- 
gólnych zarysach zasady podziału kompetencji 
między PUWF i ZZ w dziedzinie opieki nad spor-

Sensacyjne uiniosKi na nadzuiyczaine zebranie HOZPH
Kraków, 31 marca.

W niedzielę, 7 kwietnia odbędzie się nadzwyczajne wal­
ne zebranie Krakowskiego Związku Okr. Piłki Nożnej, 
zwołane celem obioru nowego prezesa, wobec rezygnacji 
z tej godności p. gen. Monda. Na porządku dziennym 
wbrew ogólnym oczekiwaniom, zarząd Krakowskiego Zw. 
Piłki Nożnej umieścił tylko jeden punkt porządku dzien­
nego, a mianowicie wybór nowego prezesa.

To stanowisko zarządu KZOPN‘u spotkało się z ogólnem 
niezadowoleniem i na skutek tego zgłosiły kluby nasi, 
wnioski na nadzwyczajne zebranie:

IV. K. S. WAWEL:
a) W związku z rezygnacją p. gen. Bernarda Monda z 

gddności prezesa KZOPNu i podaniem przez Niego, jako 
powodu tej rezygnacji między innemi, że wybory do Władz 
piłkarskich na dorocznem walnem zgromadzeniu odbywa­
ły się w podnieconej atmosferze, i że zdaniem p. gen. 
Monda wybory te powinny być przeprowadzone ponow­
nie — walne zgromadzenie wzywa zarząd A’ZOZ’A‘h do 
solidaryzowania sie ze stanowiskiem swego prezesa p. 
gen. Monda;

b) W związku z powyższem walne zgromadzenie lichwa 
la tłakonać nowych wyobrów zarządu K7A)PN'u.

K S. METAL:'

Szermiercze mistrzostwa rmii
W dniach 28—30 marca odbyły się we Lwowie szer­

miercze mistrzostwa armji z udziałem 46 oficerów i 43 
podoficerów, reprezentujących wszystkie O. K. oraz ma­
rynarkę wojenną. Otwarcia mistrzostw dokonał dowód­
ca OK VI gen. Popowicz, któremu im Leniom uczestników 
raport złożył kierownik Okręgowego Urzędu W. F. płk. 
Kocur. Mistrzostwa przeprowadzono w szabli i w szpa­
dzie, w dwóch klasach.

Wyniki.
Szpada podoficerów I kl.: 1) kpr. Loki (CIWF), 2) plt. 

Taranda (CIWF), 3) sierż. Pieczyński (KK. 1.), 4) wach­
mistrz Gregorek (CIWF).

Szpada podoficerów II kl: 1) sierż. Kozioł (2 p. ul.), 2) 
pluł. Adamaszek (CIWF), 3) sierż. Śliwa (CIWF), 4) plt. 
Pawlaczek (CIWF), 5) sierż. Sieroń (3 baon czołg.).

Szpada oficerów I kl.: 11 kpt. Szempliński (30 ppl, 2) 
kpt. Małłysko (6 pal), 3) kpt. Amałowicz (2 pac), 4), por. 
Koprowski (Cent. Wyszk. Kawałerji), >5) por. Laskowski 
(CIWF), 6) por. Adamowski (3 p. leg.).

Szpada oficerów ll kl: 1) por. Kizeweter (Szkoła pod eh 
Wł. Wołyński), 2) por. Kmitowiez (13 DAK), 3) por. Ty­
miński (Marynarka Wojenna).

Szabla podoficerów I kl.: 1) plt. Taranda (CIWF) po 
dogrywce z sier. Pieczyńskim wygranej 5:2, 2) sierż. Pie­
czyński (KK. I.), 3) sierż. Kurpiewski (CIWF), 4) wach- 
niistrtz Gregorek (CIWF), 5) kpr. Fakt (CIWF).

Szabla podoficerów ll kl.: 1) plt. Adamowski (Mar. 
Woj.), 2) sierż. Zieliński (2 baon sap.), 3) plt. Kuleczko 
(21 pp), 4) kpr. Gostyński (4 p. strz. kon), 5) kpr. Kru­
kowski (67 pp).

Szabla oficerów II kl: 1) por. Trzebuchowski (2 ip. uf), 
2) por. Boenisz (1 p. arl. przeciwilot.), 3) por. Kizeweter 
(Szkoła podch. Wl. Wdl.), 4) por. Spidchowicz (28 p. strz.

W wioślarstwie liczhza członków drużyny olimpijskiej 
została, po porozumieniu się PZTW z Pol. Komitetem 
Olimpijskim, ustalona na 20 zawodników. Kto wejdzie w 
skład drużyny, nie zostało jeszcze ustalonem. PZTW za­
wiadomi! P. K. Ol., że wyznaczenie członków drużyny 
olimpijskiej do dnia 4 kwietnia jest nieniożliweni.

W każdym razie pewnem jest, że iprzy tworzeniu dru­
żyny pod uwagę będą wzięci przedewszystkiem zawodnicy 
z Hyilgoszczy, Warszawy, Poznania i Kalisza, którzy mieli 
w r. ub. dobre wyniki, ponadto zapewniony jest udział 
skifistów \'ereya (AZS Kraków) i Kepla (AZS Wilno).

Dla tego ostatniego Polski Komitet Olimpijski zakupił 
łódź, tak, że utalentowany ten zawodnik .nareszcie będzie 
mógł startować w bormatnych warunkach. Kepel przybyć 
ma do Krakowa, gdzie będzie trenował pod okiem kapi­
tana sportowego PZTW red. Długoszewskiego. Prace wio­
ślarzy w innych ośrodkach prowadzone są w żywein 
tempie, przyczem główną uwagę zwrócono na czwórki 
i dwójki.

Nad sprawami przygotowania olimpijskiego obradować 
będzie komitet wykonawczy PZTW we czwartek 4 kwie­
tnia.

tem. Zarząd ZZ przyjął z zadowoleniem fakt doj­
ścia do porozumienia czynnika państwowego i spo­
łecznego, a po przeprowadzonej dyskusji ogólnej 
postanowiono załatwić ostatecznie powyższą spra­
wę na jednem z najbliższych posiedzeń.

W związku z powyższem postanowiono przesu­
nąć termin walnego zgromadzenia Zw. Pol. Zw. 
Sportowych z dnia 14 kwietnia na 5 maju. Na 
walnem zgromadzeniu, poza sprawozdaniami, wilio 
skami i uzupełniającemi wyborami, poruszone 
będą również w specjalnym punkcie sprawy po­
działu kompetencji między P. U. W. F. i Z. Z. 
Walne zgromadzenie orzefcnie w jaki sposób i w 
jakim terminie załatwione zostaną konieczne 
z tej przyczyny zmiany statutu ZZ. i związków 
państwowych, oparte na zasadach nowej współ­
pracy.

ni Walne zebranie uchwala rozszerzyć porządek dzień- 
ny przez dodanie punktu „Wnioski i interpelacje";

b) Walne zebranie wyraża ootum nieufności wiecpreze 
sowi KZ()PN‘u p. Maksymiljanowi Statterowi.

K. S. TARNOVIA:
a) Walne zebranie reasumuje uchwałę o prowadzenie 

zawodów mistrzowskich na wspólny rachunek klubów i 
w miejsce tego postanawia, że kluby miejscowe grają na 
rachunek wspólny, zaś kluby zamiejscowe grają na ra­
chunek gospodarza, a ten ostatni ma im zwrócić koszty 
przejazdu.

b) Ponieważ dopiero po ostatniem walneni zebraniu 
wyszo na jaw, że wobec WAS Ui pp. KZDPN naruszy! 
przepisy co do weryfikacji mistrzostw, zmieniając samo­
wolnie wynik zawodów, przez co drużyna ta odpadła od 
dalszych mistrzostw, podpisany klub w imię czystości 
sportu wnosi: Walne zebranie wyłoni komisje, celem do 
kladnego zbadania lej sprawy oraz uchwala dopuścić IV. 
K. S. lfi pp. w Tarnowie w bieżącym roku do rozgrywek 
mifdzygrupowych o wejście do klasy .4, bez względu na 
miejsce, jakie klub len w mistrzostwach kl. li w swojei 
grupie zajmie.

ci Walne zebranie uchwala rozszerzyć porządek dzien­
ny, dodając punki „Wnioski i interpelacje".

kun.), 5) por. Zachwiej (3 p. strz. ko,n.I, 6) por. Baranek 
(20 p. p.i.

Kpi. Szempliński 
mistrzem Armii w szermierce

Lwów, 31 marca (Tell. W trzecim dniu szermierczych 
mistrzostw armji odbyły się finały rozgrywek w szabli 
oficerów klasy I-Szej.

Pierwsze miejsce zajął kpi. Dobrowolski (21 pp), 2) kpi. 
Segda (1 dyw. żandarmerji), 3) por. Laskowski (Cenlr. 
Instytut W. F.), 4 kpi. Szempliński (30 pp.), 5) por. Pry­
szczyli (12 p. a. 1.), 6) por. T.icliy (Cenlr. wyszkolenie ka- 
walerji), 7) por. Koprowski (Ceńtr. wyszkolenie kawale- 
rji).

Mistrzostwo armji. w szal,ii i szpadzie .zdobył kpi. Szen:- 
pliński (30 pp. — .pierwsze miejsce w szpadzie, czwarte w 
szabli), 2) por. Laskowski (piąte w szpadzie, trzecie w sza­
bli).

Mistrzem szabli II kl. oficerów został por. Trzebuchow­
ski; mistrzem iszabli podoficarów 1 kl. pluł. Taranda 
(CIWF) po rozgrywce dodatkowej z siorż. Pietrzyckini, 3) 
sierż. Kurpiewski (CIWF).

W szabli podoficerów II kl, mistrzem został pluł. Ada­
mowski. X

Na zakończenie odbyto -się rozdanie nagród, którego 
dokonał kierownik Urzędu Wycb.^Fiz. płk. Kocur,

Lwów, 3) marca (Tel). Poziom tegorocznych mistrzostw 
armji był tiardzo wysoki dzięki licznej obsadzie i udziąło.- 
wi czołowych kling polskich z grupą olimpijską na czele.

Szczególnie ciekawy przebieg miały rozgrywki w kla­
sie 1 podoficerów i oficerów. W finale szpady klasy 1 pod­
oficerów zarządzone musiały być trzykrotne dogrywki

w wyniku których dopiero ustaloną została kolejność. 1) 
kpr. Eoket, 2) pluł. Taranda, 3) sierż. Pieczyński. Wła­
ściwie wszyscy trzej walczyli i,a równie dobrym poziomie

W szpadzie oficerów klasy 1 sensację stanowiła porażka 
wielokrotnego mistrza armji por. Laskowskiego, który 
przegrał 5 spotkań w finale, na skutek czego znalazł się 
na 5-tem miejscu. Natomiast w szalbli por. Laskowski 
trzymał się bardzo dobrze i zwyciężył m. in. kpt. Segdę, 
który znalazł się w stosunkowo słabszej formie.

Bezko-nkurancyjnym w szabli był kpt. Dobrowolski, któ­
ry nie przegrał ani jednego spotkania. Zawody wywołały 
we Lwowie wielkie zainteresowanie i toczyły się przy 
szczelnie wypełnionej widowni, spełniając doniosłe zada­
nie propagandowe.

Mecz szermierczy CIWF—Lwów 9:7.
Lutów, 31 marca (Tel). W niedziielę wieczorem roze­

grany ,zóstał we Lwowie mecz szermierczy między repre­
zentacją Centralnego Instytutu Wychowania Fizycznego a 
reprezentacją Lwowa zarówno w szabli, jak i w szpadzie, 
zakończony zwycięstwem szermierzy warszawskich w sto­
sunku 9:7.

Wyniki poszczególnych spotkań w szpadzie są następu­
jące: Taranda (CIWF)—Stein (Lwów) 3:1. Taranda 
(CIWF)—Gurgula (Lwów) 3:2, Taranda—Baworoiwski 2:3, 
Taranda--Franz 3:2.

Gargula (Lwów)—Foki (CIWF) 3:2, Fo.kt —Baworow- 
skii 3:2, Stein—Foki 3:2, Franz—Foki 3:1.

Adamaszek (CIWF)—B&worowski 3:2, Arlanioszek_
Stein 3:1, Gargula—Adamaszek 3:2, Franz—Adama­
szek 3:1.

Gargula—Laskowski (CIWF) 3:1, Laskowski—Franz 
3:1, Laskowski—Stein 3:1, Laskowski—Baworowsłu 3:1.

.Szablo: Laskowski—Lis 3:2, Stein—Laskowski 5:1, 
Franz—Laskowski 5:3. Laskowski—Kmitowiez 5:0, Stein— 
Adamaszek 5:2, Franz—Adamaszek 5:1, Adamoszek— 
Kiraitowicz 5:2, Adamoszek—Lis 5:3, Franz—Foki 5:4, 
Kmitowiez—Fókt 5:4, Fakt—Lis 5:1, Foki—Stein 5:3, Ta­
randa—Kmitowiez 5:0, Taranda—-Lis 5:3, Taranda —Stein 
5:3 i Taranda—Franz 5:3. e

Wolne zebranie 
Wfileńslciego O. Z. ■>. li.

W lino, 31 marca. (Tel) W pilkarstwic wileńskiem 
powinien nareszcie nastąpić spokój. Dziś odbyło 
się tu dawno oczekiwane zebranie WHeńskiega
O. Z. P. N. Szło o to, by nareszcie kierownictwa 
poszczególnych klubów sportowych mogły dojść 
do porozumienia, układając wspólną listę żarzadn.

Na zebranie przybył z Warszawy delegat Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej mjr. Kaciukiewicz. 
Zebranie miało charakter spokojny, choć w po­
wietrzu zanosiło się na burzę. Zebranie zagaił p. 
Nieciecki, przewodniczył p. Wolman, sekretarzo­
wał p. Tomaszewski.

Na porządku dziennym były właściwie tylko 
dwie sprawy, mianowicie zatwierdzenie prelimi­
narza na r. 1935 i wybór nowych władz. Po za­
twierdzeniu preliminarza przystąpiono

do wyborów.
Okazało się, że poszczególne kierownictwa potra­
fiły już przed zebraniem porozumieć się między 
sobą i ułożyć wspólną listę nowego zarządu.

Zgłoszono jednak dwie listy. Pierwszą listę zgło­
sił „Drukarz" i ta lista uzyskała zdeeydową wię­
kszość 15:5. Drugą zaś zgłosił Hapoel. Ryła to jed­
nak lista demonstracyjna.

Zarząd ukonstytuował się, jak następuje: pre­
zes Falkowski, wiceprezesi mjr. Jaxa i por. Dziu- 
rzyński, kapitan sportowy por. Pawłowicz, sekre­
tarz Wierzbicki, skarbnik Coeh, członkowie zarzą­
du: Moskwa, Bojbakow, Be,macki i dr Rom.

Wydział Gier i Dyscypliny: Dziurzyński, sierż. 
Gąsiorek, Babiez, Słucki, Zameje, Nełkin i Adam­
ski. Do komisji rewizyjnej weszli pp.: por. Kos- 
sacki, Berwin i Podskoczyński.

Korzystając z tego, że na sali był delegat P. Z.
P. N., zgłoszono

szereg wniosków*-
Postanowiono prosić P. Z. P. N. o przydzielenie 
trenera na dwa miesiące, dalej, aby starano się 
wpłynąć na Łotyszów, by w drodze powrotnej z 
Warszawy z meezu Polska—Łotwa zatrzymali się 
wr Wilnie i rozegrali mecz towarzyski, wreszcie 
by P. Z. P. N. przydzielił Wilnu cztery miejsca 
na kurs treningowo-iiistrukeyjny.

•--------- ---------------
PROF. JAN WEYSSENHOF, zasłużony działacz sporto­

wy opuścił Wilno, udając się na studja do Ameryki. Po 
powrocie do kraju prof. Weyssenhof zamierza osiąść w 
Krakowie, obejmując katedrę fizyki na Uniwersytecie Ja­
giellońskim. W uznaniu zasług prof. Weyssenhofa dla 
sportu wileńskiego, walne zebrania Okr. Zw. Hokeja na 
lodzie i Okr. Zw. Piłki Nożnej nadały prof. Weyssenhofo- 
wi tytuły członka honorowego lej organizacji.

KOMISARYCZNY ZARZĄD LWOWSKIEGO OZLA. Za 
rząd Polskiego Związku ł.ekkoatletycznego mianował za­
rząd komisaryczny dla lwowskiego Okr. Związku Lekko­
atletycznego w składzie: pp. Figer, Władysław Kuchar. 
Onderko, Władysław Rzepka i Wisłocki, którzy pełnić bę­
dą funkcje do czasu zwołania nadzw. walne.';., zgroma­
dzenia. Zarząd komisaryczny opracował bogaty program 
imprez lekkoatletycznych, który przewiduje m. i. trzj- 
spotkania międzymiastowe w konkurencji: Lwów—Kra­
ków i Lwów—Śląsk we Lwowie, Lwów—Wilno w Wilnie, 
ponadto Lwów—Łódź w konkurencji kobiecej.

W konkurencji odbyć się mają we Lwowie pierwsze 
Ogólno polskie mistrzostwa juniorów.

WARSZAWSKIE TOW. CYKLISTÓW ZAMIERZA R(L 
ZEGKAC KOLARSKI WYŚCIG DOOKOŁA POLSKI w kon 
kurcncji międzynarodowej przy udziale 3-(>śoł,owve|i ze 
społów 4 narodowości.
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Międzynarodowy turniej piłkarski w Brukseli
z udziałem krakowskiej Wisły

(Man) W okresie Zielonych Świąt odbędzie się w Bruk­
seli międzynarodowy turniej piłki nożnej, zorganizowany 
na apel królowej belgijskiej Astridy, która osobiście prze­
prowadza w chwili obecnej w Belgji akcję niesienia po­
mocy osobom znajdującym się w nędzy. Zaproszona mię­
dzy innemi została na powyższy turniej krakowska Wisła.

Mieliśmy obecnie okazję rozmawiania na temat tego 
turnieju międzynarodowego z organizatorem jego p. He- 
ncuicr. który jest prezesem belgijskiego Komitetu pomocy 
bezrobotnej inteligencji.

W pierwszej chwili — powiedział nam p. Renevier — 
obcięliśmy zorganizować turniej na wielką skalę, zaprasza­
jąc sześć drużyn zagranicznych i dwie belgijskie. Kluby 
obce, do których skierowaliśmy zaproszenia są następują­
ce: F. C. Sochaux i R. C. Strasbourg — dwie najlepsze za­
wodowe drużyny francuskie, Ajax z Amsterdamu i Fct/c- 
noord z Rotterdamu — dwie najlepsze drużyny holender­
skie. wreszcie Wisła z Krakowa i mistrz Saksonji.

Dwie drużyny belgijskie, które miały oprócz tego wziąć 
udział w i.yin turnieju, to: Daring i Beerschol.

Wszystkie zespoły miały w drodze kolejnych meczów 
wyeliminować z pośród siebie dwie najlepsze drużyny, 
którehy się spotkały ostatniego dnia w finale. Rozgryw-

Z BOISK PIŁKARSKICH
Warszawa, 31 marca (teł.). W meczach o mistrzostwo 

klasy A. wyniki byty następujące: Gwiazda—Marymont 5:0, 
Czarni—Zniez 1:0, Legja 1 B—Barkochba 9:0, Skra—Elek­
tryczność 4:0, AZS.—Bzura 5:1, Skoda—Świt 4:1, Orzeł— 
l*walt 2:0, Polonja I B—Orkan 7:2, Warszawianka I B— 
CZY 5:1. Drużyny Polonji i Warszawianki grały we 
wzmocnionych składach z kilkoma graczami ligowymi. — 
Drukarz—Hapoel 4:1.

Łódź, 31 marca (tek). W rogrywkach o mistrzostwo 
A-klasy okręgu łódzkiego Ł. T. S. G. pokonał rezerwę 
Ł. K. S. 3:0 (1:0). Zwycięzcy mieli cały czas nieznaczną 
przewagę, zdobywając bramki przez Królewieckiego (I) 
i Voigta (2). Sędziował p. Rettig.

W drugim meczu Strzelecki Klub Sportowy uzyskał 
z Union Turlng wynik 0:0. Gra była równorzędna, 
w pierwszej połowie przewaga SKS.-u, w drugiej Union 
Turingu, który nie wykazał specjalnej formy. Wyróżnił się 
nowy nabytek Strzelców Joziorny. Sędziował p. Piotrow­
ski.

W meczu towarzyskim ligowy Ł. K. S. pokonał B-klaso- 
wy TUR. 13:0. W drugim meczu towarzyskim W. K. S. 
wygrał z Makkabi 3:0 (0:0).

Gdańsk, 31 marca (tel.l. Rozegrany Iii w ramach uro­
czystości robotniczych mecz międzymiastowy robotniczych 
drużyn piłkarskich Gdańsk—Warszawa, zakończył się za- 
służonem zwycięstwem Gdańska 4:1. Do przerwy był wy­
nik remisowy 1:1. Zawodom przypatrywało się ponad 
dziesięć tysięcy widzów.

Poznań, 31 marca (tek). Legja—Kolej. P. W. 6:0 (2:0). 
Mistrz, kk A. Niespodziewanie wysokie zwycięstwo Legji 
nad prowadzącą w tabeli rozgrywek, drużyną Kolejowe­
go P. W. — Legja minio, że wystąpiła od zawodów osła­
biona i w odmłodzonym składzie, zaprezentowała się 
w pierwszych linjach bardzo dobrze. Genslera i Lipaka, 
którzy otrzymali wykreślenie z klubu, z powodzeniem za­
stąpili Skowroński i Mielczarek. Pierwszy okazał się bar­
dzo skutecznym strzelcem. W bramce z powodu choroby 
Widermańskiego, zastąpił go Wiśniare.k, który dzięki sku­
tecznej grze Dusika w obronie, nie miał wiele do ro­
boty. Jedenastka Kok P. W. po pierwszych bramkach, uzy­
skanych na początku gry załamała się i nie była już 
groźna dla drużyny Lechji.

Bramki zdobyli Skowroński (3), Mikołajewski (2) i Miel­
czarek (1). Zawody, którym przyglądało się około 1.000 
osób, prowadzi! sędzia Rosała.

Leszno, 31 marca (tek). H. C. P.—Sokół Leszno 5:2. 
Mecz len cieszył się wielkiem zainteresowaniem miejsco­
wej publiczności. Zwycięstwo II. C. P. zasłużone.

Bielsko, 31 marca (tek). W podokręgu bielskim wszyst­
kie imprezy piłkarskie za wyjątkiem Bielska z powodu 
silnych opadów śnieżnych zostały odwołane. Wyniki 
bielskie:

Hakoah—DEC. Sturm 1:0 (1:0). Obie drużyny wystą­
piły z wieloma graczami rezerwowymi. Gra mało intere­
sująca. Zwycięstwo Hakoahu zasłużone. Bramkę strzelił 
z rzutu karnego Vergeslich. Sędziował p. Steinmus.

BBSV.RKS. (Czechowice) 6:2 (2:2). Powyższe zawody 
wykazały bardzo dobrą kondycję fizyczną u obydwu dru­
żyn, a w szczególności BBSV. Gra była prowadozna w ży- 
weiu tempie i bardzo interesująca. Zwycięstwo BBSV. było 
zasłużone. Czechowice nic wykorzystały przyznanego im 
karnego. Bramki dla BBSV. strzelili: Ślązak (3), Wieś 
bauer (2) i Rolnik. Dla Czechowic: Babiarczyk i Gajda. 
Sędziował p. Błachut.

4" $
Na zawody reprezentacyjne podokręgu bielskiego prze­

ciwko podnkręgowi rybnickiemu, które odbędą się w dniu 
7 kwietnia w Rybniku, kpt. zw. podokręgu bielskiego prof. 
Werner wystosował następujący Skład: bramkarz Gacek 
(BBSV), obrońcy Koper (llakoah), llenig (BBSV), pomoc 
Vergeslich (Hakoah), Rduch, Byrski (BBSV), napad He- 
nigsman, Ślązak, Rolnik. Wagner (BBSYl. Nawara (Biała, 
Lipniki.

Sosnowiec, 31 marca (lek). Mistrzostwo klasy A: Unja— 
Zagłębianiu! (Będzin) 6:1 13:). Już w pierwszych minutach 
gry Unja zdobyta „prowadzenie" ze strzału Nowaka. Na­
stępnie wynik podwyższył Dudek. Pod koniec pierwszej 
połowy, trzeciego gola uzyskał Słota. — Po przerwie 
przewagę miała Zagtębianka. Atak gości, mimo celowych 
podań, zaprzepaści! kilka dogodnych sytuacyj podbram­
kowych. Również kilka groźnych strzałów obronił Się 
wala Kilkanaście minut po przerwie uzyskał golą Soliię-

ki toczyłyby się w ciągu czterech dni, przyczem więk­
szość drużyn musiałaby rozegrać trzy mecze.

Na zakończenie tego turnieju finalista spotkałby się 
z angielską drużyną zawodową Manchester. W ten spo­
sób turniej nasz z całą pewnością byłby największym 
z pośród tych wszystkich, jakie w roku bieżycym byłyby 
wogóle zorganizowane w Europie.

Na nieszczęście projekt nasz nie może być zrealizowa­
nym n;i skutek oporu klubów belgijskich. Żaden z nich 
nie filce grać trzech meczów' i w len sposób turniej ten 
inusimy zredukować o cztery drużyny.

Ze strony trzech drużyn zagranicznych, które już były 
zaproszone, spotkaliśmy się z odmową. Postanowiliśmy 
nic zapraszać Racingu ze Strasbourga, Ajaxa z Amster­
damu i mistrza Saksonji. W ten sposób w turnieju na­
szym wezmą tylko udział cztery drużyny: Daring z Bru­
kseli, Wisła z Krakowa, Sochąux (drużyna słynnej fabry­
ki samochodów Peugot) i Fcyernoord z Rotterdamu. W 
tych warunkach turniej nasz nie straci wcale na zaintere­
sowaniu, zwłaszcza, iż finalista jego spotka się następnie 
na zakończenie ze słynną drużyną zawodową angielską, 
Manchester.

raj. W następnej minucie wynik dla Unji podwyższy! 
Gwóźdź, puczem następną bramkę strzelił Nowak. Sędzio­
wał p. Moskowicz.

Dąbrowa, 31 marca (tel.l. W Dąbrowie odbył się mecz 
rewanżowy pomiędzy Zagłębiem a Wartą z Zawiercia, 
zakończony zwycięstwem Zagłębia w stosunku 6:2 (1:1). 
Do przerwy gra była wyrównana i w tej części dwie bram­
ki padły ze Strzału Bogdanowa i Sobieharla I. Po przer­
wie przewagę linieli gospodarze. Następne zwycięskie bram­
ki uzyskano przez Pękalskiego (4) i Banasika (1).

Przemyśl, 31 marca (tek). Sian—Czuwaj 3:2 (3:2). Zasłu­
żone zwycięstwo Sianu. Sian nie wykorzystał rzutu kar­
nego. Gra w pierwszej połowie ze znaczną przewagą Sia­
nu, pomimo tego jednak Czuwaj na skutek błędu bramka­
rza Sianu i dobrze strzelonego rzutu wolnego przez Dmy- 
tryszyna, prowadzi 2:0. Następnie Sian przechodzi do sil­
nego ataku i uzyskuje w wyniku trzy bramki przez Kar- 
tynę (2) oraz przez Turka. Druga połowa również pod 
znakiem przewagi Sianu, ale bez. efektu cyfrowego. -Sędzio­
wał p. Tatarski.

Mistrzostwa piłkarskie Krakowa 
w klasie „A“ i „B“.

Kraków, I kwietnia. Uh. niedziela przyniosła pewne 
niespodzianki w rozgrywkach o mistrzostwo kl. A, jak 
ikl. Ił. Wyznaczone zawody Unja—Grzegórzerki niedoszły 
do skutku z powodu niestawienia się ostatniej wobec 
nieotrzymania zawiadomienia od Unji. Ponadto zawody 
Makkabi—Wawel zostały przełożone.

Wyniki w klasie A. były następujące:
Nadwi.śłan—Koronu 4:2 (3:2). Pierwsze zwycięstwo hen- 

jaminka w szeregach kl. A, odniesione zostało zupełnie 
zasłużenie. Drużyna Nadwiślanu była naogół lepszą i po­
mimo dwukrotnego prowadzenia przez Koronę, potrafiła 
przechylić zwycięstwo na swą stronę. Korona nadużywa­
ła siły fizycznej, szczególnie po przerwie, ofiarą czego 
padl gracz Nadwiślanu Koprowski, którego zniesiono 
z boiska. Taktyka Korony w momencie przegranej wy­
stawienia swych obrońców do ataku — okazała się nie­
celową. Bramki strzelili dla Nadwiślanu: Bartyzel (2), 
Kuszpił (I) i Ulecka z rzutu kadnego, dla Korony: Stan- 
kusz i Laruot. Sędziował b. dobrze p. Seidner.

Wisła I B—Garbarnia 1 B 3:2. Cenne zwycięstwo jedy- 
nastki Wisły, odniesione na obcem boisku, nad silną dru­
żyną Garbarni. Drużyną przeważającą była Wisła i gdyby 
nie zaprzepaszczenie kilku dogodnych pozycyj, mogłaby 
osiągnąć znacznie wyższe zwycięstwo. Drużyna Garbarni 
nie była w tym dniu dysponowaną. Bramki dla Wisły 
strzelili: Samborski, Feret II i Jędrzejczyk, dla pokona­
nych: Rogowski i Palus. Należy nadmienić, że Garbarnia 
nie wykorzystała rzutu karnego. — Sędziował dobrze 
p. Schimsheiner.

Podgórze—Tarnovia 1:0 (0:0). Drużyna eks-łigowa z tru­
dem uporała się z Taruorią, zdobywając w ostatnich se­
kundach gry decydującą bramkę z rzutu karnego, wyko­
rzystanego przez Glizdę. Na zawodnikach Podgórza znać 
wyraźnie brak treningu, szczególnie w linji ataku. Sędzio­
wał poprawnie p. Heitner.

Zwierzyniecki—Krowodrza 2:0 (0:0). Twarda i miejsca­
mi ostra gra obu drużyn. Do przerwy gra równorzędna. 
Po pauzie lepszą drużyną jest Zwierzyniecki, odnosząc 
w tej połowie zasłużone zwycięstwo. Bramki zdobył Pa­
muła. Sędzię p. Gumplowicz.

Olsza—-Cracovia I B 3:0 (0:0). Tylko do przerwy po­
trafiła Craeoria stawić opór drużynie Olszy. W drugiej 
połowie całkowitą przewagę miała Olsza, strzelając bram­
ki przez Laska (2) i Starka (1). Sędzia p. Bochenek.

* V

Grupa krakowska kl. B uległa pewnemu zdekompletowa­
niu z powodu zawieszenia Jutrzenki, rnzpadnięeia się Po- 
louji, a następnie okradzenia Hakoahu, który z tego po­
wodu nie miał potrzebnego inwetnarza, by się ukazać 
na boisku.

Wyniki w kl. B były następujące:
Kabel—-Z. F. G. 3:0 (1:0). Piękne zwycięstwo Kablą na 

obcem boisku. Sparta—Lobzowianku 3:1. Lailpa grą zwy­
cięzców. Zakrzowianka—Hakoah. Z ppwudą niestawienia 
się Hakoahu, sędzia p, Uielier^nann o<(gy;izdął \y. p. — 
llakadur—Hagibor, Ząw:o<iy ąie odbyły yię, pą skutek 
nieuzipinią boiska przez sędziegą.

Mistrzostwa Ligi Śląskiej
Katowice, SI marca. (Tel) W ubiegła niedziele, 

odbyło się kilka spotkań piłkarskich o mistrzostwo 
Ligi śląskiej. W Chorzowie spotkały się dwa miej­
scowe zespoły Ligi śląskiej, a mianowicie Ama­
torski Klub Sportowy — Chorzów. Zwyciężył nie­
znacznie, lecz zasłużenie A. K. S. 2:1 41:0). Bram­
ki dla zwycięzców strzelili: Muszel i Urbański, dla 
pokonanych Landner.

W drugim zkolei meczu w Wełnoweu Orzeł nie­
spodziewanie pokonał Czarnych z Chropaezowa 
w stosunku 3:1 (2:1).

Wreszcie w Katowicach K. S. „06“ (Katowice) 
pokonał Koszarawę 7. Żywca, bijąc ją w stosunku 
7:0 (2:0).

W dalszym ciągu rozegrany meez piłkarski o 
mistrzostwo A klasy przyniósł nienotowane wy­
sokie zwycięstwo Słowianu nad Dianu katowicką 
w stosun 8:5 (5:0). — Rezerwa Słowianu wygrała 
w stosunku 10:2.

Następnie w Bogucicach odbył się towarzyski 
mecz pomiędzy „26“ Boyucice a zespołem Ligi ślą­
skiej /. F. C. Zupełnie niespodziewanie wygrała, 
drużyna Boyucice, bijąe w wysokim stosunku 
swego przeciwnika 6:2 (0:1).

# * *

Przesunięty przez wydział gier i dyscypliny 
mecz o mistrzostwo Ligi śląskiej pomiędzy Na­
przodem i Dębem z dnia 31 marca na następny ter­
min. na skutek prośby zainteresowanego klubu 
Naprzodu, nie odbył się w dniu wczorajszym. 
Wobec tego jednak, że wydział gier i dyscypliny 
nie zawiadomił w odpowiednim terminie K. S. 
Dąb, ten jednak wyjechał do Lipiu i tam ocze­
kiwał na przeciwnika, wychodząc z tego założenia, 
iż z powodu nieformalności polecenie wydziału 
gier i dyscypliny nie ma mocy obowiązującej. Cie­
kawa ta kontrowersja pomiędzy oboma klubami 
oraz Wydziałem gier i dyscypliny niewątpliwie 
bedzie rozpatrywana na najbliższem posiedzeniu 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej.

Miga angielska
Londyn, 31 marca (Tel). Rozgrywki ligowe w Anglji nie 

przyniosłj' ostatnio ważniejszych przesunięć. Na czele na­
dal znajduje się Arsenał, który ma 48 p., lecz o jedną grę 
więcej rozegraną od drugiego w tabeli Sunderlandu. który 
ma 45 pkt.

Szczególne zainteresowanie budziły mecze z udziałem 
dwóch finalistów puharów Z nich Weslbromwich Albion 
zdołał pokonać Tolłcnliain Hntspurs, natomiast Sheffield 
Wednesday uległ drużynie P,resto.n Northeud. Zdecydo­
wanymi kandydatami do spadku są ToUenhom llotspurs 
i Leicesler City.

Wyniki sobotnie były nasi.: Arsenał—Aston Villa 3:1, 
Chelsea—Błacbburn Rovers 4:2, Portsinoulh—Derby Coun- 
ty 1:0, Ecerłon—Stoke Gity 5:0, Grinisby Town—Birming­
ham 4:3, Huddersfichl Town—Manchester City 3:0, Lci- 
cester City—Liverpor»l 3:1, Preston Nortbend- Shicfficld 
Wednesday 2:1, Sunderland—Leeds United 3:0, Westbrom- 
wich Albion—Tottenhani llotspurs 1:0, Wolverliampto.n 
Wandercrs—Middlesborough 5:3.

Glasgow, 31 marca (Teł). W sobotę rozegrano półfinały 
rozgrywek o pułiar Szkocji, przyczem uzyskano nast. wy­
niki: Hamilton Academicals—Abcrdeen 2:1, Hangers Glas­
gow—Hearts 1:1. Ten ostatmi mecz będzie powtórzony 
w bież, tygodniu.

W meczach ligowych uzyskano nast. wyniki: Agr Uni­
ted—Dundee 3:2, Dunfermlinc Athletic 1'artick Tliistie 
2:1, Motherwell—St. Mirrcn 3:0, Kilma.nock—Qaeen of 
the South ld).

» * #
Paryż, 31 marca (teł.). Paryż — Wiedeń 2:1 (2:1).
Wiedeń, 31 marca (tel.). Wiedeń—Bratysława 6:2 (2:0).
Duisburg, 31 marca (teł.). W niedzielę wyłoniony zo­

stał ostatni z 16-tu piłkarskich mistrzów okręgowych Nic 
mieć, którym został VFL. Beuralli, łiijąc drużynę Duisbur 
gu 99 w stosunku 1:0.

---------§O§---------
NA NIEDZIELNE MECZE LIGOWE WYZNACZONA ZO 

STAŁA NASTĘPUJĄCA OBSADA SĘDZIOWSKA: w Kra
kowic Wisła — Śląsk p. Seeman ze Lwowa, w Warszawie 
Polonja — Garbarnia p. Rettig z Lodzi, w Poznaniu 
Warta — Cracocia p. Laskowski z Warszawy, w Haj­
dukach Ruch — Pogoń p. Seidner z Krakowa, w Lodzi 
LKS — Warszawianka p. Brzeziński z Poznania. Począ­
tek meczów o godz. 16-tcj.

WALNE ZGROMADZENIE WCSC POLONIA W PRZE­
MYŚLU wybrało nasi, nowe władze: Protektor gen. Ja­
nusz Głuchowski, dca OK Nr. X. zarząd hon. gen. Wiproń 
ski, siar. Remiszewski, prezydent- Chrzanowski, prezes S. 
O. Prohaska, pułk. Trzaska-Durski, pułk. Majewski, pułk. 
Janowski, mjr. Bisztyga, ppłk. Ludwik, płk. Bołoszeskul. 
dr Świąlnieki, płk. Czerny, mjr. Słrażye, kier. Okr. Urzędu 
WF płk. Szolee-Srokowski, inż. Jasiński, radca Wyrębski, 
nącz. Romoszewski i mjr. Rokszczanin. Zarząd ścisły: 
prezes pułk. Boruta-Spieehowicz, dca 22 dyw. piech., wi­
ceprezesi dyr. Stieber, mjr. Burnatowicz, kpt, Gross, sekr. 
Rzewuski, skarbnik prok. Chirowski, gospodarz Wyszyń­
ski, członkowie: dr Hołówko, Feledziak, por. Folwarcz­
ny, kpt. Konior, por. Kipp, prof. Lech, por. Rylski i mgr. 
Tauber. Komisja rewizyjną: kpi. Ficek, por. Zawiska, 
prof. Brandler, p. Glueck i Decowski.

WALNE ZGROMADZENIE ŻKS HAGIBOR w Krakowie 
wybrało nasi, zarząd: Prezes Raal» Reno, wiceprezesi Mar­
kowicz Joachim i Bięrnian Bernard, skarbnik Nadcl Moj­
żesz, sekretarz Brnchfeld Aleksander, członkowie zarządu: 
l.ę.wfeowicM Ignacy, Lewkowicz Józef, Feuerstein łzak. Ha- 
jner Natan, SęhęHiąwRz Chąskicl i Bodner Markus. Ko- 
ptisja rewizyjną: Honigwąchs Szraga, Goldfingcr Edmund 
i Berdyetower Maks.

I RENER SMITH pracować będzie w ciągu kwietnia w 
Lodzi, Do treningu zgłosiło sęię Już ok. 40 zawodników, 
» tern sam IKP zyhisił) 30 bokserów.
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Zu yciężcy biegu uuprzeluj u.» Lodzi. Oil '< u»ej stoją u kolejności, 
iu której przybyli nu mele: Kurpesa IIKPk Mund łLKS). Gubnń- 

ski (KSK) i bielerki 1 Sokół).

Reprezentacjo bokserska bydyoszczy. która pokonała Gniezno H:t:. 
Sloją od innej ut kostiumach: łukowski, borożyński. Sobek. Ko- 

rusek. Dorsz. Borowicz. Radomski i Rinke.

ŁJ « IY/J0(SW in
Drużyna piłkarska Górnego Śląsku, która w meczu ze 
Śląskiem Opolskim iv Zabrzu uzyskała utynik remi­

sowy 3:3.

KALEJDOSKOP

Drużyny siatkarzy Absolwentów (nu lewo) i SKS, które 
w mistrzostwach Łodzi zajęły drugie i pierwsze miejsce.

Drnżyra piłkarska KS Chorzów, która rozegrała ostatnio mecze 
z Pogonią i llasmonea we Lwowie. Stoją od lewej oracze: hmyer, 
Widny. Bloch. Pierzchała. Butzyk i Jurczyya. Klęczy: bąk. Orlik, 

Czech. Gawenda. Jaske.la. Cztch II i Rudnicki.

Drużyny piłkarskie Pogoni lwowskiej i KS Chorzów przed 
meczem, rozegranym we Lwowie, a zakończonym zwy­

cięstwem Pogoni G:%.

Drużyna II KS łódź, któru zdobyła pierwsze 
miejsce na turnieju siatkówki systemem trójko­
wym u. łodzi. Stoją od lewej: Turantówna. Do­

ły szewska i llenkćwna.

4

Doskonały pięściarz przemyskiej 
Polonji, Cioch.

Wasserman, czatowy pięściarz Polonji, który odniósł ostatnio znaczny 
sukces, zwyciężając Lwowianina Straussa (Hasmonea).

Kto zdobędzie Wielką Honorową Nagrodę Sportową
Rozstrzygnie o tem posiedzenie 6-go kwietnia b. r.

Warszawa, w końcu marca.
Doroczne posiedzenie komisji nadawczej Wielkiej Ho­

norowej Nagrody Sportowej wyznaczone zostało przez 
dyrektora PUWF na dzień 6 kwietnia, aktualną więc stała 
się obecnie kwestja. rozważenia szans przedstawionych na 
posiedzenie kandydatur.

Nagroda ta nadawana jest corocznie
za najlepszy wyczyn polskiego sportowca

amatora, przyczem sporty motorowe i konne są w myśl 
reguła minu wykluczone. Obok momentów czysto sporto­
wych regulamin uwzględnia również względy natury 
moralnej i wychowawczej (ambicja zawodnicza, ofiar­
ność, karność i t. p.) oraz kwesłje propagandowe.

W posiedzeniu, które odbędzie się pod przewodnictwem 
dyrektora PUWF pik. Kilińskiego, wezmą także udział 
gen. Rouppert (Rada Naukowa WF), pik. Ulrych (Zw. 
Pol. Zw. Sport.) pik. Glabisz (Polski Kom. Olimpijski), 
płk. dr. Gillewicz (Centralny Instytut WF), radca Olcho- 
wicz (Min. Spraw Zagr.), nacz. Błoński (Min. Oświaty) 
red. Sikorski (Związek Dziennikarzy Sportowych RP), o- 
raz przedstawiciel studjów WF przy Uniwersytetach w 
Poznaniu i Krakowa, jeden jeszcze delegat PUWF i przed­
stawicielka sportu kobiecego.

Dla przypomnienia dodajemy, że nagroda jest wędro­
wny, przechodzącą na własność zawodnika po dwukro- 
tnem zdobyciu, przyczem zdobyli ją w r. 1927 i 1928 Ha­

lina Konopacka-Matuszewsku, 1929 — Pelkiewicz, 1930 
wioślarze Budziński—Mikołajczak, 1931 — Kusociński, 
1932 i 1933 Wo/osfewfczóiortti. Wskutek zdobycia nagrody 
na własność przez Walasiewiczównę, obecnie ufundowa­
na została nowa nagroda, przedstawiająca piękną rzeźbę 
„Dziewczynka ze skakankq“ A. Karnego.

Przechodzimy leraz do krótkiego omówienia szans kan­
dydatów. Przedstawione zostały kandydatury Walasiewi- 
czówny, Wajsówny (obie przez Pol. Zw. Lekkoatletyczny), 
Nehringowej (Pol. Zw. Łyżwiarski), Kurkowskiej-Spycha- 
jowej (Pot. Zw. Łuczniczy) a nadto postawiono kandy­
daturę świetnych naszych baloniarzy, kpt. Hynka i Po- 
mas kiego, którzy na balonie „Kościuszko" zdobyli w r. 
ub. puhar Gordon-Renneta.

Odnośnie kandydatury baloniarzy — to komisja będzie 
musiała się zastanowić, czy może być ona dyskutowana, 
ponieważ świetni nasi aeronauci zdobyli za swe zwycię­
stwo nagrodę pieniężną.

Pozostałe cztery kandydatury obejmują

jedynie przedstawicielki sportu kobiecego.
Najmniejsze szanse posiada tutaj Nehringowa, która w 
r. ub. pochwalić się może jedynie jednym startem na 
5 km., podczas którego ustanowiła wprawdzie rekord 
światowy (10:59.8), ale ze względu na matą popularność 
tej konkurencji zagranicą trudno było o kryterja porów­
nawcze. Nehringowa poprawiła wprawdzie w r. b, swe

rekordy na 3 i 5 km., ale wyniki te, jako tegoroczne, nie 
wchodzg jeszcze w rachubę. Zresztą wyniki Nehringowej 
nie są jeszcze specjalnie wyśrubowane, gdyż jak wiemy, 
zawodniczka sowiecka. Kuźniecowa, przebyła te same dy­
stanse niedawno w czasie znacznie lepszym, niż wynik 
Nehringowej.

Pozostają zatem
trzy kandydatury

Kurkowskiej-Spychajowej, Walasiewiczówny i Wajsówny 
do ostatecznej rozgrywki.

Kurkowska-Spychajowa znajduje się w gorszej nieco 
sytuacji, choć podobnie, jak obie lekkoatletki, zdobyta 
tytuł mistrzyni świata i ma pełne praw’o ubiegania się 
o nagrodę. Ale sport łuczniczy jest mniej popularny za­
granicy u kobiet i na mistrzostwach świata reprezento­
wany był tylko przez 4 państwa. Nie jest to jednak winą 
naszej świetnej łuczniczki, że sport ten jest niepopular­
ny, natomiast pewnym minusem jest fakt, że Kurko- 
wska-Spychajowa nie zawsze i nie we wszystkich dystan­
sach, nawet w Polsce, była bezkonkurencyna.

Jeśli zatem kandydatura balonarzy nie będzie aktulną, 
spodziewać się należy ostatecznego 

pojedynku między Walasiewiczównę i Wajsównę
Walasiewiczówna ma za sobą duży plus w większym jej 
rozgłosie zagranicą, dzięki częstszym startom w Ameryce 
i ostatnio w Japonjl oraz sławie po sukcesach na Olim­
piadzie w Los Angeles. Konkurencje biegowe trafiają nad­
to o wiele łatwiej do szerszego ogółu. Wyniki Walasie- 
wiczówny w r. ub. były rzeczywiście doskonale. Zdobyła

i
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Finaliści mistrzostw bokserskich w lodzi, rozegranych 
w ubiegłym tygodniu.

Drużyny bokserskie Ogniska, Jarosław (stoją) i Itesouii, 
Hzeszów (klęczą) przed meczem zakończonym zwycię­

stwem Ogniska S:i.

Pluton narciarski 5 baonu telegraficznego z Krakowa, od­
bywający ćwiczenia pod kierunkiem por. Chełmońskiego 

pod Krynica,.

Mistrzowie bokserscy Lu oma, stoją otl lewej: Leemiak tPojpui), 
tulu i I Poparli. bienenslock (llasmoneal. Aekerman (llasmoneal, 

\'eidt (Poparli i Nieprz (świtei).

Crujei uczestników międzyszkolnych zawodów narciarskich młodzieży 
szkól powszechnych wojem, śląskiego w Wiśle. U' pośrodku stoi in­

struktor WF p. Kisieliński.

bokserzy IKP Liktż: Pawlak i Gluba, którzy wal­
czyli a mistrzostuo bokserskie Lodzi, przyczem 
Pawlak po raz iZ-ty zdobył sobie zaszczyt repre­

zentowania okrettu.

Sekcja bokserska I.KS Czarni, Lwów, która ostatnio ro­
zegrała mecz z Polonją przemyską, ulegając jej łzICi'.

Fragment meczu hazeny na nartach, rozegranego w Wiśle 
między szkołami powszechnemi Ustronia i Wisty.

Mistrz bokserski Białegostoku, Maj 
( Jagiellonja).

ona mistrzostwo świata na (U) mtr., odniosła liczne suk­
cesy na zawodach w Brukseli, meczu z Japonkami i o- 
statnio podczas tournee w Japonji, a koroną wyników 
było poprawienie rekordów światowych na Bib m łl,7 
w Warszawie) i 200 m 23,8 (w Tokio).

Są tu wyniki wspaniałe, świadczące, że Walasiewiczó­
wna ciągle jest najszybszej kobietą świata, niestety nic jest 
już ona bezkonkurencyjnej, gdyż Niemka Krause, z którą 
Walasiewiczówna, wskutek chorej nogi nie walczyła na 
meczu Polska—Niemcy, zdołała pokonać naszą mistrzy­
nię dwukrotnie na mistrzostwach świata w Londynie w 
biegach na 100 m i 200 m. Tych porażek w najważniej­
szych rzeczywiście zawodach Walasiewiczówna odrobić 
już nie mogło i to jest jej minusem rzeczywistym.

Co do Wajsówny, lo jeśli chodzi o względy czysto 
sportowe, posiada ona

większe szanse od Walasiewiezówny.
Wyniki jej pod względem wartości nie są słabsze od re­
zultatów Walasiewiezówny, a nadto posiada ona ten plus, 
że nie bytu ona ani raz w ciągu roku nietglko że nie­
pokonana, ale nawet zagrożona w swej specjalności (rzut 
dyskiem) kontynuując w ten sposób świetne- tradycje Ko­
nopackie j-Matuszews kie j.

Wajsówna zdobyta bezkonkurenejnie mistrzostwo świa­
ta w Londynie, bijąc rekord światowy, następnie na za­
wodach w Brukseli poprawiła poraź drugi rekord twia- 
Iowy, osiągając 44.19 i odsuwając się znacznie od swych 
groźnych rywalek. Wygrała ona pozalem rzut dyskiem 
w meczach z Japonją a przedewszystkiem z Niemkami, 
dowodząc ponownie swej henkonkiircncvjnośęi w r. uh.

i
1

A zatem

Wajsówna jest niepokonana
posiada naszem zdaniem największe szanse, jeśli rozu­
mować mamy, czysto sportowe. Wiemy jednak z doświad­
czenia, że na posiedzeniu komisji nadawczej grają je­
dnak rolę poważną różne uboczne względy, jak to byli­
śmy świadkami przed dwoma laty, gdy pojedynek mię­
dzy mistrzami olimpijskimi Kusocińskim i Walusiewi- 
czóurną zakończył się porażką Kusocińskiego, którego 
wynik stał przecież o niebo wyżej, niż wynik Wnlasie- 
wiczówny. Decyzja z przed dwóch lat wywołała nawet 
zagranicą duże żdziwienie.

Jesteśmy tutaj pewni, że decyzja komisji nadawczej 
nagrody, powzięta po catkowilem omówieniu tematu w 
spokojnej atmosferze, przyniesie sprawiedliwe orzecze­
nie, narazie bowiem trudno jesl w krótkim artykule roz­
strzygnąć definitywnie między dwiema zasadnkzemt kan­
dydatkami, jak to zresztą przekonaliśmy się po na­
dawaniu nagrody Pol. Zw. Lekkoatletycznego, który skla­
syfikował obie kandydatki równorzędnie.

Przy okazji mamy tułaj jedną uwagę pod adresem po­
siedzenia komisji. Warto bowiem zastanowić się, czy na 
przyszłość nie należałoby przemienić statutu nagrody w 
ten sposóti, by nagroda nie była wędrowną, lecz jedno­
razowej i zdobywaną odrazu na własność. Ze względu na 
charakter nagradzania najlepszego wyniku w roku uwa­
żamy to za wskazane. Naturalnie, że ufundowana obecnie 
nagroda musi być jeszcze rozgrywana według dotychcza­
sowego statutu, ale po zdobyciu „Dziewczynki ze ska- 
kanką" możnahy zakupywać nagrody tańsze, lecz jedno­
razowe, A- Sz,

DWA MECZE KOLARSKIE 
POLSKA-NIEMCY

Polski Związek Towarzystw Kolarskich ustalił już do­
kładny program meczów Polska—Niemcy na tarze i 
szosie.

Mecz szosowy Polska—Niemcy odl>ędzie się w dniach 
25 sierpnia do 1 września na trasie Warszawa—Berlin 
w sześciu etapach, a mianowicie: 25. VIII. Warszawa— 
Łódź 140 km, 26. VIII. Łódź—Kalisz 111 km, 27. VIII. 
Kalisz—Poznań 170 km, 28. VIII. odpoczynek w’ Pozna­
niu, 29. VIII. Poznań—Piła 103 km, 30. VIII, Piła—Szcze­
cin 182 km, 31. VIII. odpoczynek w Szczecinie, I. IX. 
Szczecin—Berlin 147 km. Ogólny dystans wynosi 853 km.

Mecz torowy Polska—Niemcy rozegrany zostanie w po­
łowie wrrześnia w’ Warszawie. Program meczu obejmo­
wać będzie następujące konkurencje: bieg drużynowy 
4 km, bieg I km ze startu z miejsca na czas, bieg I km 
ze startu lotnego na czas, bieg tandemów 2 km, bieg 
4 km na czas.

---------§0§---------
KALENDARZYK SEKCJI MOTOCYKLOWEJ LEGJI

ustalony został jak następuje: 7. IV. otwarcie sezonu, 
12. V. zawody torowe, 9-—10. VI. torowe mistrzostwa 
Warszawy, 28—30. VI. Raid Warszawa-Gdynia-Wilno- 
Warszawa, 4. VIII. zawody torowe, 1. IX. zawody toro 
we międzynarodowe, 29. IX. mistrzostwa torowe Polski, 
12—13. X. raid nocny.

MECZ BOKSERSKI WARSZAWA—BERLIN w Berli 
nie został przez warsz. OZB. przełożony na listopad. 
Związek brandenburski proponował wprawdzie urządze­
nie lego meczu w dniu 2 maja, ale zarząd WOZB zde­
cydował przełożenie meczu na przyszły sezon.
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Mistrzostwa Okręgu Podhalańskiego
w kombinacji aBpelsicieB

Czołowe miejsca obsadzili zawodnicy Wisły
Zakopane, 31 marca, (lei.) Dzięki doskonałym warun­

kom śnieżnym i atmosferycznym, jakie w ostatnich dniach 
zapanowały w Tatrach, Okręg podhalański PZN mógł 
przeprowadzić mistrzostwa okręgowe lt> kombinacji alpej­
skiej. tj. w biegu zjazdowym i w slalomie. Organizacją 
techniczną zajmował się Narciarski Klub Zjazdowy, przy­
czem tras ęhiegu zjazdowego wyznaczał p. Paudyn, a tra­
sę slalomu p. Zylberman.

Bieg zjazdowy rozegrano w sobotę przy udziale 36 za­
wodników w konkursie i I poza konkursem, /klasyfiko­
wano 31 zawodników. Trasa biegu prowadziła z Kopy 
Królowej znaną trasą do Doliny Olczyskiej, meta znaj­
dowała się na Niżnej Hali Olczyskiej. Warunki śnieżne 
były b. dobre.

Zwycięzcą biegu został Michał Orlewicz (Wisła), a obok 
niego wyróżnili się trzej narciarze W isły: Schindler. Bo­
chenek i Lipowski, którzy zajęli dalsze miejsca. Szczegó­
łowe wyniki bvlv nast.: 1) Orlewicz 1:58. 2) Schindler 
1:58.5, 3) Bochenek 2::09.5, 4) Lipowski 2:11,,5) Zajonc 
(SNPTT) 2:18.5, 6) „Paweł" Michał (SNPTT) 2:23.15, 7) 
Juhas (SNPTT) 2:21.5, 81 Lorek (SNPTT) 2:26.5,9) Maru­
sarz ,1. 2:28.5, 10) Chrobak 2:30.

W niedzielę rozegrano również przy wspaniałych wa­
runkach drugą część zawodów, a mianowicie

slalom.

Zawody odbyły się na Kalatówkach. I rasa wynosiła ok. 
500 m. przy różnicy wzniesień ponad 180 m. Na trasie 
znajdowały się nast. figury: przerwana serpentyna, prze­
jazd przerwany, łokieć, serpentyna na przeciwzboczu i 
mała serpentyna. Slalom wymaga! dość znacznej szybko­
ści.

Do slalomu dopuszczono tylko 23 zawodników, sklasy­
fikowano 16. Zdyskwalifikowano Bochenka i Juhasa, któ­
rzy po wczorajszych wynikach mieli duże szanse na za­
jęcie dobrego miejsca.

Pierwsze miejsce uzyskał Zajonc (SNPT'1) 1.21.9, 2)
Schindler (Wisła) 1.25.5, 3) Orlewicz (Wisła) 1.28.3, i) 
„Paweł ’ Michał (SNPTT) 1.35.2. 5) Marusarz Jan (SNPTT) 
1.10, 6) Chrobak (Wisła) 1.41.5, 7) Pieliński (KPW Zako­
pane) 1.41.6, 8) Bigosz (Wisła) 1.42, 9) Bobowski (Wi­
sła) 1.49.2, 10) Jankowski (Sokół) 1.54.3.

W wyniku kombinacji biegu zjazdowego i dzisiejszego 
slalomu mistrzem w kombinacji alpejskiej okręgu pod­
halańskiego został Schindler (W istni nota 195.40, 2) Orle­
wicz (Wisła) 192.72, 31 Zajonc 185.25, 4) „Paweł" Michał 
168.22, 5) Marusarz Jan 161.38. 6) Chrobak 159.37. 7) Li- 

•powski (Wisła) 157.25. 8) Pieliński 156.11, 9) Bobowski 
150.43, 10) Bigosz 146.98, tli Wiślański (Wisłal 145.65. 12) 
Radkiewicz (SNPTT) 139.58.

Kolegjum sędziów stanowili: płk. Wagner. Bujak Ign.. 
Paudyn, Kulig, Ebberle i dr Witeszczak.

Birger Ruud zwycięża ponownie 
Reidara Andersena.

Cnux, 31 marca (tel.). Wśród fatalnych warun­
ków atmosferycznych, przy silnej zawiei śnieżnej 
odbyło się w niedzielę uroczyste otwarcie nowej 
skoczni Jamana (1850 m.) połączone z międzyna­
rodowym konkursem skoków. Niestety niekorzy­
stne warunki atmosferyczne i terenowe nie po­

Pierwsze zawody lekkoatletyczne w Warszawie
Warszawa, 31 marea (tel.) Na terenach Central­

nego Instytutu Wycb. Piz. na Bielanach odbyły się 
pierwsze w bieżącym sezonie zawody lekkoatlety­
czne w hali, połączone z biegiem na przełaj o pu­
har zarządu miejskiego tri. st. Warszawy. Zawo­
dy te organizowane były przez CIWP. z ramienia 
WOZLA. który ofiarował nagrody.

W biegu na przełaj
startowało 40 zawodników. Pierwsze miejsce zdo­
był startujący poza konkursem Noji (Sokół, Po­
znań), osiągając na 5 km. czas 15:52. Noji nie 
otrzymał jeszcze zwolnienia z klubu poznańskie­
go. Wykazał on b. dobrą formę, która każę wró 
żyć, że może oii z powodzeniem bronić puharu 
„Raz Dwa Trz.v“. zdobytego w narodowym biegu 
naprzelaj w roku ub.

W konkureeji zajęli miejsca: 1) Karczewski, 
(Warszawianka) 15:57.9, 2) Wiśniewski (Warsz.) 
16:14.2, 3) Rosicki (Aks.) 16:22.3, 4) Lisowski (Skra),
5) Przybyłko (Skra) i 6) Milcz (PKS). Drużyno­
wo wygrała Warszawianka 127 pkt. przed AKS. 61 
pkt., Skra 43 pkt., Legja i PKS. 20 pkt. Warsza­
wianka zdobyła tem samem puhar ufundowany 
przez WOZLA.

Zawody lekkoatletyczne odbyły się w hali C. I. 
P. F. przy udziale 180 zawodników i zawodniczek. 
Jest to cyfra, jak na początek sezonu,

rekordowa.
Wyniki zawodów były następujące:
Panowie: 80 tn. płotki: I) Lokajski (Warsz.) 

13 sek., 2) Sulikowski (Leg.) 13.1. Kula: 1) Ziele­
niewski (AZS) 11.74, 2) Mank (Warsz.) 11.69. Skok 
wzwyż: 1) Lokajski 170 ciu., 2) Łopuszański (AKS) 
17! cm. Dysk: 1) Czerniawski (Skra) 33.99, 2) Mank 
(Warsz.) 33.30. — 100 m.: 1) Krawczyk (Leg.) 0.5,
2) Galicki (CIWF) 11.7. 100 ni. kl. B: 1) Onderek 
(Leg.) 0.4, 2) Orsżagh (Warsz.) 0.6. 1.000 m. kl.
B: I) Zembrzuski (AKS) 2:57, 2) Weygand (W) 
2:57.8. Oszczep: Lokajski (Warsz.) 61,5 najlepszy 
wynik dnia. 2) Hake (PKS) 51.46. Skok wdał: li

zwoliły na osiągnięcie długości skoków uzyska­
nych podczas treningu (68 m.).

Najdłuższy skok dnia wykonał Norweg Birger 
Ruud, skacząc 59 m. i zdobywając równocześnie 
pierwsze miejsce w konkursie 229,2 pkt. Drugie 
miejsce zajął rodak .jego Reidar Andersen 227.5 
pkt.. którego najlepszy skok wynosił 57 ni.

Skandynawscy narciarze przygotowują się już 
do Igrzysk Olimpijskich

Oslo, 31 marca. (Tel) Norweski Związek Nar­
ciarski ustalił już zasadniczo skład reprezentacji 
Norwegji na Igrzyska Olimpijskie w Garmisch 
Partenkirchen. Reprezentacja ta będzie przedsta­
wiała się jak następuje: kombinacja norweska: 
Ha gen, Hoffsbakken, Róen, Lian, kombinacja al­
pejska: Birger Ruud, Zygmunt Ruud, Sdrennsen, 
Christiansen, Konniggen, Grbndalil oraz panie: 
J espersen i Dybwad, bieg 18 km: Hayen, Rustad- 
stuen, Irersen i Hoffsbakken, bieg 50 km: Ha!ten, 
Vestad, Rrodohl, Gjdslien, konkurs skoków: Ber­
ger Ruud, Reidar Andersen, Alf Andersen i Hans 
Beck.

Także i reprezentacja łyżwiarska Norweg.ii jest 
niemal ostatecznie ustaloną. Norwegję będą więe 
reprezentować: Staksrud, Ballangrud, Engenstan- 
gen, Mathiesen i Haraldsen, obok oczywiście Sonji 
Henie w jeżdzie figurowej.

W Szwecji przygotowania są również w pełnym 
toku. Z najlepszych narciarzy wybrano grupę 
12 zawodników, którzy przejdą obecnie kurs w pół­
nocnej Szwecji. Kierownikiem tego kursu jest 
zwycięzca biegu 50 km w St. Moritz w r. 1928 He- 
dlund, a zadaniem obozu jest omówić doświadcze­
nia roku bież, i sposób ich wykorzystania przed 
Igrzyskami.

Podobnie i łyżwiarze szwedzcy zastanawiają się 
nad sposobami treningu. Ustalono, żc zawodnicy, 
startujący w konkursie jazdy figurowej, udadzą 
się w jesieni do Londynu na sztuczny tor, a za­
wodnicy, wyznaczeni do zawodów w jeździć szyb­
kiej, przejdą trening w Norwegji.

--------- §0§---------
MISTRZOSTWA JUGOSŁAWII W NARCIARSTWIE zo­

stały dokończone w ub. tygodniu, przyczem tylni mistrza- 
w biegu złożonym zdobył Vrana (Czechosłowacja) przed 
Bartonem, a konkurs skoków wygrał Stcinmueller (Cze­
chosłowacja). Mistrzostwa nie mogły być dokończone w 
styczniu gdyż jak. wiadomo, wielki opad śnieżny uniemo­
żliwił rozegranie konkursu skoków. Także i mecz naro­
dów słowiańskich wygrała Czechosłowacja, bijąc Jugo- 
sławję 1473.1:1421.4 pkt.

KONFERENCJA W SPRAWIE WYPADKÓW NARCIAR­
SKICH odbyła się w uh. czwartek w PUWF przy udziale 
delegatów PZN Konferencja uchwaliła wytyczne dalsze­
go postępowania celem uniknięcia wypadków, przyczem 
stwierdzono konieczność poparcia akcji wyszkoleniowej P. 
Z. N.. ponieważ właśnie nauczanie narciarstwa przez oso­
by niepowołane jesl w większości wypadków powodem 
katastrof. PUWF zapowiedział opiekę prawną nad instru­
ktorami PZN i poparcie akcji PZN w lym kierunku.

Galicki (CIWP) 650 cm., 2) Szczerbicki (Legja 634 
cm. Sztafeta 3xS00 m.: Policyjny K. S. (Kosiarz, 
Pruszkowski, Jurkowski) 6:38.9, 2) Warszawian­
ka 6:53, 3) AZS. 7:06, 4) Żagiew.

Panie: Kula: 1) Rapińska (Grażyna) 10.38, 2)
Sawicka (Skra). Dysk: 1) Rapińska 31.02, 2) Ka- 
flińska (Warsz.) 26.92. Skok wdał: 1) Wenelówna 
(Skra) 468 cm., 2) Segnówna (AZS) 453 cm. Skok 
wzwyż: 1) Wenclóiena 130 em., 2) Kaluzyna (Gra­
żyna) 125. — 500 m.: 1) Segnówna 7.1, 2) Olenkow- 
ska (Warsz.) 7.4. Sztafeta 4x60 m.: I) Warszawian­
ka 36.2, 2) Skra 38.2.

Organizacja zawodów dopisała w zupełności.

Orłowski mistrzem Śląska w biegu na przełaj
Katowice, 31 marca (TeTf. W niedzielę odliyl się bieg 

naprzełaj o mistrzostwo Śląska w Siemianowicach na trą 
sie około 6 km. Zawodników .stanęło 40. w tem 4 panie. 
Pierwsze miejsce zdcltyl Orłowski (Pogoń katowicka) 
w czasie 21:01, 2) Stokłosiński (Zw. Strzel. Bielsko) 2t:50, 
3) znany długodystansowiec Hartlik (Stadjon CboWtówi.

W konkurencji jun,jorów na trasie około 2 km: I) Linke. 
(Sokół) w czasie 8.59 przed Urbańczykiem (Sokół Siemia­
nowice) oraz Gniyrkiem (Stadjon Chorzów).

W konkurencji pań: 1) GępUczanka 8:37.3 z. Pogoni ka­
towickiej przed .swojemi koleżankami klubowemi Piszcz.y- 
kówną i Moczkówaią. Trasa wynosiła półtora km.

Impreza Okr. Związku Lekkoatletycznego była oficjal- 
nem otwarciem sezonu lekkoatletycznego na.Śląsku. Trasa 
biegu była niezwykle ciężka z. uwagi na stan atmosferycz­
ny. który nie pozwolił na osiągnięcie lepszych wyników 
Naogół organizacją sprawna, przyczem zainteresow mie 
imprezą znaczne.

PdKorah wygrywa bieg na przełai 
w Białymstoku

Białystok. 31 marca. Inauguracją sezonu lekkoatletycz­
nego w Białymstoku był niedzielny bieg naprzelaj, zorga­
nizowany przez białostocki OZL \

Trasa wynosiła 5 kim i hyla hardzo trudna do przeby­
cia z powodu piaszczystego terenu. Startowało 15 zawo­
dników z Jągiellonji, Strzelca i Sparty- z Póltornkicm na 
czele. Bieg ukończyło 13 zawodników.

Dobrą formę wykazał Półtorak, który mimo odbywa­
nia powinności wojskowej, dzięki racjonalnej zimowej za­
prawie, osiągnął bardzo dobry wynik. Zajął on pierwsze 
miejsce w czasie 17:46.8 przed Czternasłoraikiem (Strze­
lec), Ewersem (Jagiellnnja), Majem (Jagiellonja) i Stani- 
pem (Sparta).

Po biegu okazało się, że Półtoraik na ostatnim kilome­
trze zmylił trasę, za co został zdyskwalifikowany. Po zba­
daniu sprawy przez pp. Lewina i Ludertowicza z BOZl.A 
okazało się, że Półtorak wprawdzie .zmylił trasę, jajdnak 
nie z własnej winy i mie mogło lo wpłynąć na jego wynik, 
gdyż przebiegi więcej, niż trzeba było.

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
Przemyśla

Przemyśl. 31 marca (tel.). Staraniem podokręgu za­
chodniego L. O. Z. L. A. odbyty się w Przemyślu zawody 
lekkoatletyczne o mistrzostwo podokręgu. Wyniki naogół 
słabe, świadczą o tem, iż większość klubów nie przygoto­
wała się należycie.

Wyniki szczegółowe przedstawiają się następująco: Szta­
feta 3X80 panów: 1) Polonia I (w składzie: Orbiński. 
Mondry i Moskali 6:13:6, 2) Polonia II. Skok wzwyż pa­
nów: 1) Niemiec (Pol.) 1.71 m. Bzut kulą: 1) Bilan (Czu­
waj) 11 m.

Skok wdał z miejsca pań: 1) Szybska (KPW) 2.16 m. 
Bieg 50 ni. z płotkami pań: ll Dostalówna (Czuwaj) 9. — 
Skok wzwyż pań: 1) Szybska (KPW) 1.30 m.

Skok o tyczce: 1) Kobierzyńśka (Czuwaj) 2.80. Kula pań: 
1) Tirkówna (Hagibor) 9.69. Skok wdał z rozbiegiem pań: 
1) Szybska (Zw. Strzelecki) 4.53. Sztafela 4X50 pań: 1) 
Polonia (w składzie: Handówna, Kliszkówna, Chmielow­
ska I, Chmielowska II) w czasie 13.5, 2) Hagibor, 3) Czu­
waj. Bieg 500 m. pań: 1) Sikorzanka (Czuwaj) 34.6.

Skok wdał z rozbiegiem panów: 1) Niemiec (Polonia) 
6.37. Sztafela 4X50 panów: 1) Polonia w składzie: Nie­
miec, Pelz Moskal, Popiel, w czasie 27.7, 2) Polonia 11 
*28.6, 3) Czuwaj. Bieg 3 km.: 1) Kinas (Polonia) 9.43. Bieg 
50 m. panów finał: 1) Niemiec (Polonia) 6.6, 2) Pelz (Po­
lonia) 6.7. 3) Papinko (Czuwaj). Bieg 50 m. pań finał: 1) 
Dostówna (Czuwaj) 7.5, 2) Sikorzanka (Czuwaj) 7.8. 3) 
Witmanówna (Hagibor).

W ogólnej punktacji zwyciężyła Polonia, osiągając 51 
pkt., drugie miejsce zajął Czuwaj 47 pkl., 3) KPW. 11 pkt. 
W konkurencji męskiej zdobyła Polonia 40 pkt., nato­
miast Czuwaj zdobył 23 pkt.

Mistrzostwa ciężkoatletyczne 
Bydgoszczy.

Bydgoszcz, 31 marca (W). W Resursie Kupieckiej od­
były się dzisiaj zawody z podnoszeniem Ciężarów i walk 
zapaśniczych o mistrzostwo Bydgoszczy, zorganizowane 
przez R. K. S. Amator.

Wyniki w podnoszeniu ciężarów są następujące: Waga 
kogucia: mistrzostwo zdobył Sokołowski (Amator), uzy­
skując w Irójboju olimpijskim 201 kg. Waga piórkowa: 
Różniak (Amator) 225 kg. Waga lekka: Skweres (Sita, 
213 kg. Waga średnia: Czupryński (Amator) 252 kg. Waga 
półciężka: Łoboda (Amator) 244 kg.

W zapasach wyniki były nasi.: Waga kogucia: Sokołow­
ski (Amator) zwycięża w czwartej minucie Bulińskiegu 
(Sita). Waga piórkowa: Dobosz (Siła) zwycięża na punkty 
Herzberka (Amator). Waga lekka: Kowalski (Siła) zwy­
cięża na punkty Wesołowskiego (Siła). Waga średnia: 
Wierciński (Siła) odniósł zwycięstwo na łopatki nad Bi­
skupskim (Amator) w 6-cj minucie. Waga średnia: Czu­
pryński (Amator) zwyciężył na punkty Biskupskiego (Ama­
tor). Waga półciężka: Krause (Amator) położył na łopatki 
KenMa (Amator) w 8 i pół minucie. Waga ciężka: Gra­
bowski (Siła) niespodziewanie zwyciężą Łobodę (Amator), 
kładąc go na łopatki w I-ej minucie.

W ogólnym wyniku R. K. S. Amator zdobył 8 mi­
strzostw, a Klub Sportowy Siła 5 mistrzoslw. Publiczności 
na zawodach bardzo dużo.

Gwóźdź czwarty w zapasach 
w Norymberdze.

Norymberga, 31 marca (tel.) W niedzielę zakoń­
czył się tu międzynarodowy turniej zapaśniczy 
amatorów z udziałem zawodnika polskiego Gwoź­
dzia.

AV walkach finałowych w wadze ciężkiej zwy­
cięsko wyszedł faworyt niemiecki Hornfisc.her, 
pokonując Gwoździa w czasie 3 min. ]() sek. oraz 
Urbana (Czsł.) 14 i pół minuty,

W klasyfikacji ogólnej pierwsze miejsce zajął 
Hornfischer przed Urbanem. Trzecie miejsce za­
jął Niemiec Laeger, czwarte Gwóźdź.

W wadze pólśredniej: Gałuszką pokonał Kolba 
ua punkty. >
Otwarcie sezonu hokefa na trawie

Poznań, 31 marca (Tel). W niedzielę rozegrany zoslal 
z okazji otwarcia sezonu błyskawiczny turniej w hokeiu 
na trawie, w którym uczestniczyły 4 drużyny: Lechja. 
Warta, Czarni i Zuchowaci Związku Strzeleckiego. Mecz 
trwał 2 razypo 20 minut. W liurniąju zwyciężyła drużyna 
('.ząrnych, która uzyskała równą ilość punktów z Leehią, 
lecz, miała korzystnpejszy stosunek korne,rów. Tfzpcip jpiej 
sce zajęła drużyna Związku Strzeleekiegco, ostatnie przy 
padło Warcie,

Wynik: Czarni—-Lechja 0:0, Warta—Zuchowaci 1:0, 
Czarrii—Zuchowaci 0:0, Leclija -Warta 1:0, Czarni War 
ta 1:0. Lechja—Zuchowaci 0:0.
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Paryż, 31 marca. Międzypaństwowy mocz hoke­
jowy Francja—Belgja, rozegrany w paryskim 
Palais des Sports, zakończył się zwycięstwem 
Francji 6:0 (2:0, 2:0, 2:0).

Abo, 31 marca. Mistrzostwo tenisowe Finlandji 
na kortach krytych zdobył Norweg Hannes, bijąc 
w finale Grahna 2:6, 10:8, 6:3, 6:3.

Cambridge (USA), 31 marca. Znany pływak ame­
rykański Jack Medica ustanowił nowy rekord 
świata w pływaniu na dystansie 1500 ni. w czasie 
18:59.3, bijąc dotychczasowy rekord, należący do 
Arue Borga o 8 sekund.

Amsterdam, 30 marca. Międzypaństwowy mecz 
hokejowy Niapcg—Holandja zakończył się zwy­
cięstwem Niemców 7:0. \\ przerwach mecz;; popi­
sywała się Sonja Henie, zdobywając sobie głośny 
aplauz widowni swemi pięknemi ewolucjami.

Amsterdam, 31 marcą. (Teł) Rozegrany tu w 
niedzielę międzypastwowy mecz hokeja na trawie 
między reprezentacjami kobiecemi Holandji i Nie­
miec, zakończył się zwycięstwem Niemek 5:3 (3:1).

Równocześnie odbył się mecz hokeju na lodzie 
Niemcy—Holandja, w którym zwyciężyła repre­
zentacja niemiecka 4:1 (1:0, 2:0, 1:1).

Londyn, 31 marca. (Tel) W Bristolu rozegrany 
został międzypaństwowy mecz hokejowy Anglja— 
Irlandja, który zakończył się zwycięstwem Angli­
ków 4:0.

Również reprezentacja kobieca Anglii odniosła 
zwycięstwo w- meczu hokejowym nad drużyną 
irlandzką 6:2.

Streatham zdobył puhar hokejowy Europy
Londyn, 31 marca. (Teł) Decydujący mecz w ho­

keju lodowym, rozegrany w turnieju o puhar 
Europy, odbył się w Londynie między zespołami 
Streatham a drużyną Richmond-Hawks. Mecz dał 
wynik remisowy 2:2. Mecz ten zakończył kilko- 
miesięczne rozgrywki o puhar. Zdobywcą puharu 
iest klub Streatham, który rozegrał 5 gier, zdo­
był 16 bramek, stracił 10. Pozostał wprawdzie do 
rozegrania jeszcze mecz rewanżowy między Strea- 
thamem a Richmond-Hawks, który jednak nie bę­
dzie miał woływu na zajęcie pierwszego miejsca 
przez Streatham.

Sukces Ehrlicha w Paryżu
Paryż, 31 marca. (Tel) W sobotę odbył się w Pa­

ryżu trójmecz w ping-pongu między najlepszymi 
piny-pongistami Polski, Francji i Czechosłowacji. 
Zwycięzca tego trójmeczu miał spotkać się z mi­
strzem świata, Węgrem Parną. Do walki przystą­
pili: Ehrlich (Polska), Haguenauer (Francja) i 
Kolar (Czechosłowacja).

Ehrlich pokonał obu przeciwników i jako zwy­
cięzca trójmeczu spotkał się z Parną. Po zaciętej 
walce zwyciężył Parna 3:2.

Baer boi sie Schmeiinga
W prasie całego świata ukazuje się wiele, nie­

raz sprzecznych ze sobą wiadomości, tyczących się 
spotkania bokserskiego o mistrzostwo świata mię­
dzy dotychczasowym mistrzem Maksem Baerem 
a Schmeliugiem. Wiadomości te tak szybko postę­
pują po sobie i tak wzajemnie sobie zaprzeczają., 
że dziś trudno określić, kiedy, gdzie i na jakich 
warunkach spotkanie między tymi dwoma bokse­
rami dojdzie do skutku.

Jedno nie ulega wątpliwości, a mianowicie to, 
że Baer obawia się Schmeiinga, który znajduje 
się obecnie w doskonałej formie i stara się odwlec 
spotkanie jak najdłużej, mając widocznie nadzie­
ję, że okres formy u Schmelingą przeminie.

Ostatnio Amerykanie domagają się, aby Schmc- 
ling rozegrał uprzednio spotkanie z Amerykani­
nem Praddockieni, który jednak nie zaliczą się 
do ekstraklasy światowej,

Schmeling, nie mogąc, doczekać się decyzji w 
sprawie meczu z Baerem, postanowi! „oczyścić’ 
swoja kąrtę z rozmaitych mało pochlebnych re­
zultatów i w tym celu zakontraktował mecz z Pao- 
linem. Mecz ten odbędzie się w Berlinie 30 czerw­
ca. Ostatnie spotkanie tych dwóch bokserów, ro­
zegrane w Barcelonie w uh. roku, zakończyło się, 
jak wiadomą, wynikłem remisowym, 4 mimo, iż 
Śchmellng posiadał przez cały mecz piezalprzcczo- 
ną przewagę.

Vietto wygrywa „Wyścig do słońca*1.
Cic. Vietto wygrywa „wyścig do słońca”.

Nicea, 31 marca (tel.). W niedzielę zakończy! się 
tu międzynarodowy szosow.v wyścig kolarski na 
trasie Paryż — Nicea podzielonej na 6 etapów 
łącznej długości 1450 km.

Na ostatnim etapie zwyciężył Francuz Spei- 
cher w czasie 3:42:12 przed Belgiem Yeryegue. 
W klasyfikacji ogólnej jednak pierwsze miejsce

zajął miody Francuz Uiefto w czasie 35 godz. 23 
min. 13 sek.. 2) Digncf (Belg.) 35:24.31, 3) Lesueur 
(Franc.) 35:26:41.

Pierwsze zawody kolarskie w Paryżu.
Paryż, 31 marca (tel.). W niedzielę odbyły się 

pierwsze tegoroczne wyścigi kolarskie'na otwar­
tym torze w Buffalo o wielką nagrodę wiosenną.

Główną atrakcją zawodów byty dwa biegi dłu­
godystansowe po 50 km. W ogólnej klasyfikacji, 
zwyciężył Plan-Carin 3 pkt. p,-2,c-1 Pmllardern

kolarskie w Antwerpii
Anlwerpjn, 31 marca (Tell Na lorze kolarskim w Pa­

łacu Sportowym zakończyły się w ,rs!.:!.»le wieczorem mię­
dzynarodowe wyścigi kolarskie trójmeczem sprinterów. 
Zwyciężył mistrz świata Scherens (Belgjaj z 6 pkl. przed 
A. liiiclilereni (Niemcy) 3 pkl. i Francuzem Gcrardincm 
10 pkl.

W biegu długodystansowym na 25 1 40 km zwyciężył 
Belg Romiee, który również w klasyfikacji ogólnej zajął 
pierwsze miejsce dwoma punktami przed Melzi (Niemcy! 
5 pkt. i Blanc-Garin 1Francja> li pkl.

Rozegrana w trzech biegach konkurencji onnijum za-

Prusy Wschodnie 
bija w boksie Pomorze 11:5

Królewiec, 31 marca (Tel). Mecz bokserski między re­
prezentacją Prus Wschodnich i reprezentacją Pomorza 
zakończył się zwycięstwem drużyny niemieckiej 11.5.

Warszawianka —Stella w boksie 9:7
Warszawa, 31 marca (Tell. Mecz bokserski między War- 

szawianką o Stellą (Gniezno| rozegrany w niedzielę w sali 
Domu Żołnierza zakończył się zwycięstwem Warszawianki 
w stosunku 9:7. Warszawianka izrewanżowała się temsa- 
lunn za poprzednią porażkę w Gnieźnie. Na czoło zawod­
ników wybił się znajdujący się w doskonałej formie Ztó- 
lus (Warsz.l oraz zawodnik gnieźnieński l.clewski.

Wyniki walk przedstawiają ’ się nasi.: Waga musza: 
Stenzel (Stzllnl wygrywa na punkty z Baranem (Warsz. j. 
Waga kogucia: liaźniewski (Warsz.) zwycięża na punkty 
Bledzińskiego (S). Waga piórkowa: Polus (W) zdecydowa­
nie wygrywa wysoko na punkly z Plaelieikiiu (S). Waga 
lekka: y.hierski (W) wygrywa na punkly z Kaczmar­
kiem (S).

Waga półśrednia: Lelewski (Stella! wygrywa w 2 giej 
rundzie przez techniczny nokaut. Waga średnia: Pieranl 
(StellaI wygrywa w 2-gicj rundzie przez teclrn. k. o. r. Zie­
lińskim (W). Waga półciężka: \abe ;W) zwycięża na pun­
kty Spylkowskiego (S). Waga ciężka: Stankiewicz iWi re­
misuje z Pawłowskim (S).

—w---------
NA .MISTRZOSTWACH PIĘŚCIARSKICH POLSKI re­

prezentowany będzie Poznań przez nasi, zawodników: 
Sobkowiak (Warta), Wirski (Warta), Misiorski (11. (’.. P.t. 
Kajnar (W), Misiurewicz (Sokół), Lewandowski (Kujawiai, 
Szymurą i Karpiński (W). Mistrzowskich tytułów bronić 
będą w wadze koguciej Rogalski, który w chwili obecnej 
ma jeszcze nieznaczną nadwagę, dalej w wadze lekkiej 
Sipiński, w wadze średniej Majcbrzycki i w ciężkiej Pi­
tni.

MECZ BOKSERSKI Z AUSTB.IĄ najprawdopodobniej 
nie dojdzie, do skutku, gdyż Zw. Austrjacki zrezygnował 
z urządzania go w Wiedniu. O ile Zw. Austrjacki nadal 
nie będzie cliciał urządzić go w Wiedniu, wtedy mecz 
zostanie zweryfikowany jako walkower na korzyść Polski.

TYTUŁY MISTRZÓW OKRĘGU POZNAŃSKIEGO ZW. 
STRZELECKIEGO W BOKSIE zdobyli w kolejności wag: 
Kasperczak, Książkowski, Lambryczak, Walkowiak, Ma­
ciejewski i Slaszak (wszyscy ZS Poznań!.

W NIEDZIELĘ ODBYŁY SIĘ WE LWOWIE MISTRZO­
STWA BOKSERSKIE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. Ty­
tuły mistrzowskie w poszczególnych wagach zdobyli: 
w wadze muszej Bemas, w wadze koguciej Dobrzański, 
piórkowej Przysiężny, leikkiej Derżecki, półśredniej Strass- 
,burger, średniej Krynicki, półciężkiej Jeżyk, ciężkiej 
Bzymkowski.

PIERWSZY KROK ZAPAŚNICZY WE LWOWIE. Sta­
raniem Sokoła IV odbył się w niedzielę pierwszy krok za­
paśniczy, w ramach którego przeprowadzono następujące 
spotkania: w wadze piórkowej Petrolewicz zwyciężył 
w 4-ej minucie Jemiołę, w wadze lekkiej Kiszka w 10-ej 
minucie pokonał Sylwestra. W wadze półśredniej Szubelak 
pokonał w 3-ej minucie Stańczyka. W wadze półciężkiej 
Markowski, mimo przedłużenia, nie rozegrał walki z Ma­
kuch owskim. W wadze półśredniej odbyła się walka po­

kończyła się zwycięstwom Holendra Pijncnbuma (i pkl 
przed Hemmerlingiem (Nliemcyi 7 pkl i Richardem 3 pkl

Turniej tenisowy w Alassio.
Alassio, 31marca (tel.) Po 24-godzinnej przerwie 

spowodowanej fatalną pogodą odbyły się tu w nie­
dzielę półfinały międzynarodowego turnieju te­
nisowego, które dały następujące wyniki:

W grze pojedynczej pań C. Ausem (Niem.) po­
konała Włoszkę Manzutto 6:3, 6:1. Tein samem 
Ausem spotka-się w finale z Francuzką Bclliard, 
która pokonała Włoszkę Manfredi 6:0, 6:0.

W grze ppodwójnej panów para austrjacko-nie- 
mieeka Planner—Pass wyeliminowała Ąiarę fa­
worytów Palmieri—Lesueur 12:14, 6:4, 6:3. Do fi­
nału w pojedyńezej panów zakwalifikował
się Palmieit, Hinesa (USA) 7:5. 6:1,
oraz Rado (Niemcy)), kiót.i z»yciężvi 
6:2, 2:6, 6:3.

W doublu pań rozegrany został już finał, z któ­
rego zwycięsko wyszła para Pelliard—Manzutto, 
pokonując parę Luzatti—Orlandini 11:9. 6:2.

Mecz tenisowy zawodowców 
Francja- Holandja.

Amsterdam, 31 marca (tel.). W niedzielę zakoń­
czył się tu międzypaństwowy meez tenisowy za­
wodowców Holandja — Francja wchodzący w ra­
my turnieju o puhar Bonnardela, stanowią­
cego odpowiednik do turnieju o puhar Davisa.

Mecz zakończył się zwycięstwem Francuzów 3:2.

kazowa między Miejnikiem i Skopowskim. Ponadto odliy- 
ty się pokazy w dźwiganiu ciężarów.

NOWE WŁADZE KRAKOWSKIEGO OKR. ZWIĄZKU 
ATLETYCZNEGO, wybrane na ostatnicm walnem zebra­
niu przedstawiają się nast.: prezes inż. Lasiński, wicepre­
zesi pp. Lasota, kpt. Poruszyński. Tylko, sekr. Domań­
ski, skarbnik Zembalski, kapitan zw. Pawlikowski Er., 
kolegjum sędziów: Tylko, Pawlikowski Antoni, przewod­
niczący komisji dyscypl. Lasota'; członkowie zarządu: Kar- 
bowiak, Gorczyński Serafin, Winsch, Marcinkiewicz, ko­
misja rewizyjna: mgr. Seeliger, Ścibor, Toczyński, lekarz 
związkowy dr Warchałowski.

BIEG NAPRZEŁAJ W WILNIE. Dnia 31 marca odbył 
się w Wilnie wiosenny bieg lekkoatletyczny, który rozpo­
czął sezon tegorocznych imprez. Na całej trasie biegu le­
żał jednak śnieg, który spaitł w ostatnich dniach i wpły­
nął bardzo ujemnie na frekwencję zawodników. Ogółein 
startowało 3 zawodników. Zwyciężył startujący poza kon­
kursem Kazimierski (Ognisko! 13.17.6, drugi przyliyl o 30(1 
metrów za nim Kulinkowski z AZS.-u, któremu też przy­
znano pierwsze miejsce.. Trasa wynosiła około 4 km.

PETKIEWICZ NIE ZREZYGNOWAŁ Z URZĄDZENIA 
MECZU Z NURMIM W WARSZAWIE w czerwcu b. r.. 
przyczem projektowane jesl zorganizowanie spotkania 
tego na cel dobroczynny przez jednego z prywatnych ma­
nagerów. Jak ł owicm wiadomo, władze lekkoatletyczne 
w mysi zakazu międzynarodowej Federacji nic mogą 
brać udziału w organizacji podobnej imprezy.

TRENINGOWY OBÓZ TENISOWY rozpoczyna się 
w Warszawie 7 kwietnia przy udziale Jędrzejowskiej. 
Hebdy, Tartowskiego, Tłoczyóskiego, Bratka i Spychały. 
Co do Wittmana, to po Makkabjadzie wyjeilzie on do 
Rzymu na turniej o mistrzostwo Włoch 15—24. IV.
W turnieju tym grać będzie także Jędrzejowska.

MAKKABJADA odbędzie sie w Tel-Aviv w dniach 2 7
kwietniu lir.

NA WALNEM ZGROMADZENIU WARSZAWSKIEGO 
LAWN-TENIS KLUBU wybrano zarząd w naslępującym 
składzie: prezes Włodzimierz ks. CzelWertyński, członko­
wie: Koźniian, Matuszewska, Miiller. Morawski, Regulski, 
Polakiewicz, Rozmaili!, Raczyński, Strzałkowski, Stolc- 
nian, Wasilewski. Meyerbof i Olechowski.

ZAWODY KONNE W WARSZAW IE, organizowane 
przez Kl. Sportowy Rodziny Wojskowej odbyły się w nie­
dzielę w ujeżdżalni Wyższej Szkoły Wojennej Konkurs 
pań przyniósł pierwsze cztery miejsca zawodniczkom: 
Kuczyńskiej, Słoczyóskicj, Sroczyńskiej i Makowieckiej. 
W konkursie panów pierwsze trzy miejsca zdobył por. 
Sokołowski (1 p. szwoleżerów), czwartym livł por. Nie­
wiarowski (I d. a. k.), piątym por. Pawłowicz, a szó­
stym por. Uzdowski. Nadto odbył się karuzel konny przy 
udziale amazonek Klubu Sportowego Rodziny Wojskowej 
i podchorążych saperów. Organizacją zawodów banlzo 
sprawna.

FUZJA Z. K. S. i MAKKABI W BIAŁYMSTOKU. Nad
zwyczajne walne zebranie Żydowskiego Klubu Sporlowe- 
go i ZKS. Makkabi w Białymstoku rozpatrywało sprawę 
fuzji olm klubów. Po kilkugodzinnych obradach postano­
wiono się połączyć pod wspólną nazwą: Żydowski Klub 
Sportowy Makkabi.

MECZ PING PONGOWY LODŹ—KALISZ zakończy! się 
zwycięstwem Łodzian w stosunku 10:2.

TRENER SZERMIERCZY SZOMBATHELY odznaczony 
zostałKrzyżem zasługi, a p. M. Lenarlowiczowa z okr. 
Urzędu W. E. w Krakowie srebrnym Krzyżem zasługi.
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Powyżej: fragment z meczu piłkarskiego Włochy—Austrja (2:0) we Wiedniu. Bramkarz austrjacki 
Platzer odpiera atak włoskich piłkarzy.

Poniżej: wyjazd berlińskich kajakowców, którzy już rozpoczęli trening do igrzysk olimpijskich.


